WYCHODZI CODZIENNIE. 


Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — pólro- 


cznie 9 złr, — kwartalnie 4 złr. 50 cent. — miesię- 
cznie 1 złr. 5O cent. 

7 przesyłką pocztową w Państwie Austrjackie my: 
roczne 24 złr. —— półrocznie 12 zł. — kwzertalnie 
6 zł. — miesięcznie 2 złr. 


nrzesyłką pocztową za granicę: do całych Niemiec: 


rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 sgr. 
do Francji, Anglii, Belgii, Włochi Szw 


~at arji: rocznie 80 franków -- kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 10 centów. 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 
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Od Wydawnictwa. 


Z nowym kwartałem upraszamy Szan. 
czytelników o wczesne nadesłanie prenu- 
meraty dla uniknienia reklamacyj i uregu- 
lowania nakładu. 


Przedpłata na Dziennik Polski wynosi: 


We Lwowie bez przesyłki pocztowej: 


rocznie . ar, 18 złr. — ct 
półrocznie . . . 9, — y 
kwartalnie . * 260", 
miesięczni e img 0» 


Na prowincji z przesyłką pocztową : 


rocznie . Pf 24 zir. — 
półrocznie . . . 12 „ — 
kwartalnie . 6, — 
miesięcznie 2 p — 


Prenunieratorowie „Dziennika Polskiego* 
mogą jeszcze aż do końca stycznia nabywać za 
pośrednictwem Administracji Dzieje powszechne 
Szlossera w 22 tomach po cenie dla nich zni- 
Żonej za 80 złr. zamiast ceny księgarskiej 55 złr. 


Lwów 7. stycznia. 

Od roku niema! przybrały agitacje moskalo- 
filskie w kraju naszym rozmiary tak wielkie, że 
zwróciły one na siebie uwagę całego społeczeń- 
stwa polskiego i żądają energicznego przeciwdzia- 
łania. Akcja nieprzyjażnego Polakom stronnictwa 
ruskiego polega nietylko na wydawniciwie dzien- 
ników perjodycznych, broszur i pism ulotnych, ale 
nadto na zakładaniu czytelni ludowych, w których 
rozdawany bywa zgubny dla klas nieoświeconych 
pokarm, nareszcie na propagowaniu moskiewszczy- 
zny za pomocą słowa żywego. 

W sferach, popierających ten ruch przyjaźny 
Rosji, prócz silnego i energicznego działania, spo- 
strzegamy nadto organizację bardzo sprytnie urzą- 
dzonaą, popierający w wysokim stopniu usiłowania 
menerów, prowadzących ster agitacji. W każdej 
niemal wiosce znajdują się osobistości, rozpowsze- 
chniejące gorliwie pisma z wypowiedzianą tenden- 
cią russofilska. a śmiałość w postępowaniu docho- 
dzi już do tego stopnia, że w pewnem miasteczku 
poczmistrz uie waha się rozdawać pomiędzy wło- 
ścian, zgłaszających się z interesami, broszury, wy- 
dawane bądź przez towarzystwo im. Kaczkowskie- 
go, badź też przez osoby prywatne, otrzymujące 
na to fundusze ze źródła, które nie trudno od- 
gadnąć. 

W celu przeciwdziałania tym pracom agita- 
torskim powinien by się kraj ocknąć jak najrychlej 
j zająć się serdecznie krzewieniem oświaty pol- 
skiej pomiędzy ludem, a to tem rychlej, ile że teren 
stawać się będzie wśród takich okoliczności coraz 
trudniejszym. 

Obywatele, którym dobro kraju nie jest obo- 
jętnem, powinniby zakładać po powiatach towa- 
rzystwa oświaty ludowej, na wzór tego, które gro- 
no esób, uznających magłość sprawy, zawiązało 
przed paru tygodniami na powiat lwowski, a co 
do sposobu postępowania, należałoby naśladować 
agitatorów moskiewskich, w szczególności rozpo- 
wszechniać pomiędzy ludem pożyteczne dziełka i 
pisma ludowe, zakładać czytelnie i wpływać na 
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aby się postarały o jak najrychlejsze ich zapro- 
wadzenie. 

Na poparcie naszego zdania, że sprawa jest 
nagłą i że do dzieła należałoby jak najrychlej 
przystąpić, niech posłuży fakt, o którym już od 


Kronika lwowska. 


(Wievorsądki o'impiiskie. — Nie masa, jak „alibi. 
— Kto był ś. p. Muling? — Brak historji Ga- 
licji, — Sgaru- Bera.) 


Rok 1882 przedstawił uam się od razu jakby 
stary znajomy. Ten sam brak życia i ruchu, po za 
Radą miejska, i te same nadzwyczajności w łonie 
Rady miejskiej, co r. 1884 — te same nowiny 
w dziennikach, z temi samemi błędami drukar- 
skiemi — te same długi i projekta reformy eko- 
nomicznej — te same ankiety, i te same re- 
zultaty. A pisało przecież w kalendarzach, że 
r. 1881 panującym płanetę miał być Saturn, o 
którym wiadomo z mitologji, że pożera własne 
swoje dzieci! Widzimy, że nic nie zjadł z tego, 
co spłodził, ale owszem zostawił wszystko swemu 
synowi Jowiszowi, który panuje obecnie. Ciekawa 
rzecz, jak taki lekkoduch, według wiarygodnych 
podań Hezjoda i Homera, zajęty ciagle pokatnemi 
miłostkami, a żyjący wyłącznie ambrozją i nekta- 
rem, da sobie radę z tą spuściżną po ojczulku ? 
Jeżeli pójdzie w ślady tego ostatniego, ;to chyba 
Enowu porwie tylko jednego cara i jednego pre- 
gydenta republiki, a zresztą wszystko będzie, jak 
bywało. Wszystkie te potęgi olimpijskie powinne- 
by przecież uważać, że oto wychodzi dopiero 
szosty numer tegoroczny, a ja już muszę pisać 
drugą kronikę — o czemże będę pisał, jeżeli 
zechcą tak leniwo pełnić swoje funkeje? Po- 
rządny bożek powinien co tygodnia postarać się 
o jakiś świeży skandal, zamiast odgrzewać dawniej- 
,8z8 — na to nie potrzeba być Olimpijczykiem, to 
i dr. Ciesielski potrafi. 

Rada miejska odmówiła p. Ciesielskiemu za- 
negowania w protokole faktu, że przemawiał prze- 
piw wnioskowi p. Mochnackiego. Przyszedł mu w 
pomoc najpierw dr. Milleret, a potem p. Jäger- 
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We Lwowie, Niedziela dnia 5. Stycznia 1882. 
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kilku dni błąkają się wieści w dziennikach, a któ- 
re potwierdza nasz korespondent ze Zbaraża w li- 
ści poniżej zamieszczonym. Kilkuset włościan 
gminy Hniliczki oświadczyło wobec starostwa w 
Zbarażu i gr. kat. metrop. konsystorza we Lwo- 
wie, zamiar przejścia na prawosławie, a jakiekol- 
wiek sa powody tego postanowienia, to w każdym 
razie fakt ten, ze względu na tradycyjne przywią- 
zanie ludu ruskiego do wiary katolickiej, jest za- 
stanawiającym i wskazuje wyraźnie, że zbłąkani 
włościanie są ofiarami agitacji moskalofilskiej, któ- 
ra równocześnie w licznych objawia się kierun- 
kach. 

Wypadek ten ma cechę tak wybitnie poli- 
tyczną, że nie wahamy się zwrócić nań uwagę 
ster rządowych, które powołane są w pierwszym 
rzędzie do strzeżenia interesów ogólno-państwo- 
wych, wystąpieniem włościan z Hniliczek w pe- 
wnej mierze zagrożonych. 

Nikt bowiem nie zaprzeczy, 
tussofilscy pracują w Galicji wschodniej siłą 
pary i moga się już pochwalić pewnemi rezulta- 
tami. Jeżeli łaczność polityczna naszych prowo- 
dyrów świętojurskich z Rosją, utrwali się jeszcze 
węzłem wspólności wyznania ; jeżeli inne gminy, 
idąc za przykładem Hniliczek, zechcą się oderwać 
od kościoła katolickiego i oddać pod skrzydła 
opiekuńcze głowy cerkwi prawosławnej w Pe- 
tersburgu — to w takim razie będzie miała Ro- 
sja do tego stopnia przygotowany grunt w Ga- 
licji, iż kiedyś może zechce rościć sobie prawo 
do opiekowania się galicyjskimi Rusinami, jako 
współpiemieniem  rosyjskiem i interweniować na 
ich rzecz u rządu austujackiego. 

Być może, że te poglądy nasze są trochę za 
nadto pesymistyczne i żeśmy za daleko zaszli w 
przypuszczeniach, ule też z drugiej strony chcie- 
libyśmy zwrócić uwagę rządu na te motywa, dla 
których społeczeństwo polskie domaga się ener- 
gicznej interwencji w ramach ustaw obowiązują- 
cych wobec agitacji, popieranej moralnie i ma- 
terjalnie ze strony, która zagraża tak Austrji jak 
i Polakom. 


że agitatorowie 


Polit, Corr. donosi, że w ministerstwie rol- 
nictwa przygotowuje się projekt do ustawy, zmie- 
niającej dotychczasową podzielność gruntów wło- 
ściańskich. Za podstawę projektowanej reformy 
służyć ma jakiś memorjał, który dowodzi konie- 
czności zmian ze stanowiska ekonomicznego, wy- 
kazując szkodliwość zbytniego rozdrobnienia grun- 
tów włościańskich, która jest powodem przeciąże- 
nia ich długami. Memocjał opiera się na przykła- 
dach praktykowanych w innych krajach mianowi- 
cie w Westfalji i w niektórych Stanach Ameryki 
północnej. Co do samej reformy—to projektowane 
jest przywrócenie - majoratów chłopskich, ale bez 
ograniczenia z góry swobody właściciela. Dziedzi- 
czenie najstarszego syna lub dzieci najstarszej 
córki ma wtedy z urzędu być orzeczone, jeżeli u- 
mierający ojciec nie zostawił ostatniej woli, ina- 
czej prawnie rozporządzającej. W wypadku przy- 
znania dziedzictwa najstarszemu, iuni  dziedzice 
będą mieli prawo do spłaty stosownie do osząco- 
wania wartości całego spadku. 

Dziennikarstwo wiedeńskie rozpisało się wczo- 
raj nad tym komunikatem, jakby już niebezpie- 
czeństwo reakcji było za drzwiami. Sprawa ta 
jednak już od dwóch lat błąka się po dziennikach 
i sejmach, a niedawno była przedmiotem spra- 
wozdań sądów, i według terażniejszego stanu ba- 


zdecydowanych, i dużo jeszcze czasu upłynie na 
studjach statystycznych, prawnych i gospodarezych, 
nim będzie można sumiennie powiedzieć, vzy C0- 
fnięcie się wstecz jest pożądane. 


te gminy, które nie mają jeszcze szkół m nie należy wcale do rzędu dojrzałych lub 


mann, który nie mogąc sprostować protokołu, 
chciał sprostować przynajmniej Gazetę Lwowską, 
zapewne ze względu na opinję publiczną w Ber- 
gen op Zoom i w Upsali. Naiwne to życzenie nie 
znalazło atoli współczucia w kamiennych sercach 
większości, i wyborcy lwowscy, czyli zechcą infor- 
mować się o działalności hetmanów Łączności i 
Zgody z protokołu, czy ze sprawozdań dzienni- 
karskich, dowiedzą się zawsze tylko, co się rze- 
czywiście stało. Zal mi wszakże tych trzech pa- 
nów, bo widocznie spostrzegli, , iż postępowanie 
ich było niewłaściwem, i cheieliby to teraz konie- 
cznie naprawić. Ośmielę się przeto dać im w tej 
mierze pokątnie-pisarską radę, zaczerpniętą z dzie- 
ła, które czytuję chętniej, niż „Rozprawę o budo- 
wie will tanich“ i niż dysertacje Bartn:ka, „który 
chciał dociec, że pszczoła nie matka, lecz ociec.* 
Dzieło to ma tytuł: „Klub Piekwieka.* P. Pick- 
wiek pozwany jest przez panią Bardell o złamanie 
obietnicy małżeństwa, a służący jego, Samuel, opo- 
wiada to ojcu swemu, staremu Wellerowi. Ten od 
razu uchwala, że na podobny wypadek nie masz 
jak „alibi,“ i podejmuje sięznaleźć dwóch oby- 
wateli, którzy to poświadczą. Otóż mamy: niechaj 
sobie panowie wszyscy trzej poświadezą, nawzajem 
„alibi,”* i sprawa będzie skończona. Od biedy 
mogą powołać się i na mnie, bo w istocie w ów 
fatalny czwartek o tej samej porze, kiedy się od- 
bywało posiedzenie na ratuszu , widziałem na zu- 
pełnie innem miejscu trzech ludzi, którzy mówili 
weale przyzwoicie o wypadkach warszawskich — 
nie mógłbym tylko przysiądz, że to byli pp. Cie- 
sielski, Milleret i Jagermann ; a Zresztą, gdybym 
przysiągł, nie wiem, ezyliby mi uwierzono. Są 
rzeczy, których wiarygodności nawet krwawe świa- 
deetwo męczennika po nad wszelką wątpliwość 
podnieść nie zdoła, a tem mniej, niekrwawe ze- 
znanie grzesznego kronikarza! 

Ponieważ reminiscencje moje lwowskie nie 
ON tak daleko wstecz, jak reminiscencje dr. 
Millereta, więc dowiadywałem się bardzo pilnie 


Korespondencje. 


Zbaraż 5. stycznia. 
(Agitucje russofilskie). 


Z Hniliczek, wsi tutejszego powiatu, wniosła 
większa część mieszkańców gr. kat. obrządku do 
gr. kat. metropolitalnego konsystorza, a oraz i do 
starostwa powiatowego piąąmne oświadczenie, ża 
przyjmują religję prawosławną. Konsystorz pole- 
cił już dziekanewi, użeby przybrawszy jeszcze 
dwu księży na miejseu, sprawę rozpatrzył i od- 
stępujących nawrócić się starał. 

O przyczynach, które wywołały to zdarzenie, 
trudno jeszcze mieć dokładną wiadomość ; wspo- 
mnę jednak o okolicznościach, zdarzeniu towa- 
rzyszących, które nań niejakie rzucają światło. 

Hniliezki, wieś ludna i amużna, stanowi 
filję parańi Hnilice wielkie. * masz tu ani 
księdza, ani nauczyciela, ani warku dworskie- 
go, a wpływowemi osobisto . ni w miejscu są 
zamożniejsi włościanie. (i żyjąc życiem  odrę- 
bnem i dążąc do zachowania odrębności swojej 
włości pod każdym względem. zapragnęli utwo- 
rzyć u siebie paratją z księdzem w miejscu. 
4 tem łączyła się myśl, że wśród wsi, niedaleko 
cerkwi filjalnej, próżno stojący dworek z ogrodem, 
będący własnością kilku z włościan, mógłby 
być przeznaczony na plebanię. O założeniu szko- 
ły dotąd jeszcze tu nie pomyślano. Źyczenie 
utworzenia parafjj w Hamiliczkach, objawiono ple- 
banowi w Hnilicach wielkich; przekonano się 
jednak, że rzecz to nie tak łatwa, a przynajmniej 
nie szybko urzeczywisnić się dająca. Powstało 
ztąd niezadowolenie, poczem nastąpiły owe pi- 
semne oświadczenia przejścia na prawosławie. 
Uważając wszakże, że między mieszkancami Hni- 
liezek, ledwie kilku jest tyle wykształconych, że 
cokolwiek czytać i pisać umieją, że więc w ogóle 
sami rzeczonych oświadczeń, wymagających pe- 
wnej znajomości ustaw i wprawy w sporządzaniu 
pism urzędowych, nie układali, ani  uoniosłości, 
treści oświadczeń mie pojmowali, zwłaszcza, że 
w podaniu do konsystorza wystosowanem, miano 
rozprawiać o początku i historji unji kościoła 
greckiego z rzymskim i o warunkach, pod jakie- 
mi unję na Rusi przyjęto, o czem  wszystkiem 
włościanie z Hniliczek oczywiście Żadnego nie 
mają pojęcia — trudno nie dostrzedz, że w całej 
tej sprawie działała osoba. dotąd ukryta, która 
nadużywając zaurania włościan z Hniliczek, wła- 
ściwe ich życzenie utworzenia u siebie odrębnej 
parafji, sprowadziła na pole, o którem im przed- 
tem niezawodnie nawet się nie śniło. 

Ztąd też można mieć niepłonn+ nadzieję, 
że delegatom gr. kat. metropolitainego  konsysto- 
rza uda się zbłąkanych włościan z Hni.iczek o 
stanie rzeczy oświecie i że ci odstąpią od zamią- 
ru, który beź wątpienia nie powstał 4 ich wła- 
snych intencyj. 


Poznań 4. stycznia. 


(Z powodu wystąpienia p. Ciesielskiggo. — Wi- 

swanie Koła polskiego. — Język w sędowy w ce 

sarstwie nw.mieckiem. — Adresy niemieckie. — Fo- 

głoski o regygnacji kardynata prymasa. — Z Wro- 
cławia). 

(LZ) Wystąpienie profesora Ciesielskiego na 
posiedzeniu waszej Rady miejskiej, oburzyło Wiel- 
kopołan może więcej, aniżeli samych Lwowian, 
gdyż pan Ciesielski, to Wielkopolanin. Wobec o- 
świadczenia jego, że nie ma solidarności narodo- 
wej, wobec nazwania p. Zychlińskiego „obeym“ 
przez p. A. Chłapowskiego, wnosićbyście mogli, 
ze rzeczywiście my nie znamy, nie chcemy znać 
solidarności narodowej. Tymczasem proszę zważyć, 
że to jednostki, że inni profesorowie waszej wsze- 


od starszych ludzi, eo zacz był ów śp. Milling, 
o którego czynach pan konsyljarz kilkakrotnie 
już, a zawsze z paewnem rozrzewnieniem wspomi- 
na — i oto, co zbadałem: Za owych czasów, 
kiedy nie było jeszcze rady miejskiej, jeno 4<«s- 
„chuss przez gubernjum mianowany, śp. Milling 
był Ausschussmannem. W r. 1848, jakkolwiek 
człowiek nie zły, żył on w ciągłym strachu vor 
den verfluchten Holacken, póki ich jenerał Ham- 
merstein nie zbombardował, pałąc oraz ratusz, 
akademię, teatr, technikę i szkoły normalne, a 
oszczędzając Zakład Ossolińskich jedynie z tego 
powodu, że ówczesne działa i rakietnice z Wy- 
sokiego Zamku tak daleko nie donosiły, a z góry 
Wronowskich trudno było strzelać prosto na dół. 
W następstwie, śp. Mulling podpisał wraz z in- 
nymi adres dziękczynny do jenerała Hammer- 
steina, za „przywrócenie spokoju i bezpieczeń- 
stwa publicznego“. W dalszem następstwie, śp. 
Milling pomimo przywrócenia spokoju i bezpie- 
czeństwa, i panującego, dzięki temu, między lu- 
dnością strachu, nie mógł jakoś pokazać się na 
ulicy — a ponieważ, według słów Adama, „i 
Niemcy są ludzie“ — więe było mu z tem bar- 
dzo niewygodnie i niemiło. W końcu, dla reha- 
bilitowania się, i kiedy o datku z funduszów 
gminy na rzecz spalonego Krakowa wcale mowy 
nie było, a więc i śp. Miilling przeciw podobne- 
mu wnioskowi występować nie mógł — dał w 
istocie 50 złr. na rzecz pogorzeleów — podczas 
gdy dr. Milleret dał tylko 5 złr., ale za to wystą- 
pił przeciw wnioskowi p. Mochnackiego. Tak się 
przedstawia ta sprawa w krótkiem streszczeniu 
historyeznem, i niechaj tu będzie zapisaną ku 
wiadomości młodszych pokoleń. 

Przychodzi mi na myśl, z powodu wspomnia- 
nego powyżej adresu, że byłoby to może szczy* 
tem humorystyki, gdyby kto opierając się jedynie 
na suchych datach, zestawił, w jednej rubryce, 
o eo te już Galicjanie różnemi czasy prosili, a 
w drugiej, za co, takže swojego czasu, już dzię- 


chnicy, Wiełkopolanie, inaczej na sprawę tę się 
zapatrują. 

Pan Ciesielski chee być oryginalnym a nadto 
i absolutnym rządzca we wszystkiem, w czem 
bierze udział — pod tym względem znany jest 
tu w Wielkopolsce, a niezawodnie i we Lwowie. 
Mówiłem tu z jednym z pszczelarzy, który pod- 
czas wystawy lwowskiej brał udział w zebraniu 
towarzystwa pszezelniczo-ogrodniczego. Pan ten 
bardzo niekorzystne wyniósł wyobrażenie o tak- 
cie pana Ciesielskiego. Profesor uniwersytetu i 
doktor filozofji, w poczuciu swej wyższości (!) 
traktował zebranych może jako uczni, lecz nie 
jako dojrzałych mężów. 

Przechodząc teraz specjalnie do spraw na- 
szych donoszę wam, że prezes Koła „polskiego 
w parlamencie niemieckim, p. Ignacy Łyskowski 
zawezwał wszystkich posłów do Berlina najpó- 
źniej na dzień 10. bm. 

Przy dyskusji nad nowelą o cechach rzemie- 
ślniczych, oświadczył komisarz rządowy p. Czar- 
lińskiemu, iż w Rzeszy niemieckiej nie ma wcale 
ustawy o języku urzędowym. Tymczasem w Pru- 
siech istnieje ustawa o języku urzędowym z dnia 
28go sierpnia 1876, według której językiem władz 
i urzędników w panstwie pruskiem jest język nie- 
miecki. Wobec owego oświadczenia komisarza rzą- 
dowego, a ustawy pruskiej, zdarzyć się może, że 
władze rzeszy staną w sprzeczności z władzami 
pruskiemi. Itak się też dzieje salvo jure, lecz tyl- 
ko wtenczas, gdy idzie o korzyść dla Rzeszy — 
albo raczej Prus, bo te dwa pojęcia nie wiele się 
od siebie różnią. I tak, gdy idzie o zachwalanie 
cygar z rządowej fabryki w Strassburgu, tam rząd 
zna język polski i rozsyła cenniki polskie. Obecnie 
donoszą z Prus wschodnich, iż tamże rozszerzane 
bywa orędzie cesarskie, odczytane przez ks. Bis- 
marka przy zagajeniu purlamentu — i to w ję- 
zyku polskim. A więc rząd poznawszy, że 
ludność polska na Mazurach nie zrozumie pisma 
niemieckiego, postarał się o tłómaczenie polskie i 
mimo ustawy 0 języku urzędowym, rozpowszechnia 
to polskie tłómaczenie orędzia. Czemuż i w innych 
przypadkach tego rząd nie czyni+ Ja, Bauer das 
ist was anders. 

Przy tej sposobności pozwolę sobie zrobić u- 
wagę, że widziałem bardzo wiele listów tak tutej- 
szych, jak i z Galicji z adresami niemieekiemi. 
Tymczasem poczta jest urzędem rzeszy i nie jako 
taka zna tylko ustawy o języku urzędowym—nie 
należy więc być tu plus alłemand que 
łempereur Guillaume. A już najmniej 
uniewinnić mogę listy z Galicji po niemiecku 
adresowane. 

Na myśl powrotu naszego kardynała-pryma- 
8a do Poznania, dostają tutejsze gazety niemieckie 
gorączki. Regularnie, gdy w dziennikach kwe- 
stja ukończenia Kulturkampfu żywiej poruszoną 
bywa, tam zawsza osoba księdza kardynała bywa 
w sprawę tę wmięszana. I obecnie poczynają 
głosić, że stosunki nasze kościelne mają być nie- 
bawem uregulowane. Posner Tagblatt już nawet 
wie, że niedaleką jest chwila, w której szan. 
kardynał złoży godność swą areybiskupa gnieźnień- 
sko-poznańskiego. 

We Wrocławiu z pomiędzy 5 kandydatów na 
kanonje—na eztery prezeniuje rząd — ani jeden 
nie umie po polsku. Tak więc na 9 umiałby 
tylko jeden po polsku — a tucały Szlązk Górny i 
pewna część dolnego jest polski. Poprzednik zmar- 


łe | księcia biskupa—kardynał Dieppenbroch, wo- 
la był się pozbawić jednego palca u ręki, 
g y tylko umiał po polsku i mógł się z ludem 


n zym rozmawiać. Dzisiejszy prąd nawet w ka- 
g ule na to nie zważa. 

W temże mieście rozdzielono w polskiem To- 
warzysiwie przemysłowem w Nowy Rok gwiazdkę 
dla dzieci polskich. Spiewano sobie tu—kiedy nie 


kowali. Zapewne też z powodu, że dziękują za= 
wsze tylko za to, o eo mie prosili, nikt im nie 
daje tego, czego im się zachciewa. Mniejsza zre- 
sztą o humorystyezną stronę takich faktów dzie» 
jowych — sądzę, że w ogóle byłoby pożądanem, 
gdyby kto napisał historję Galicji jako takiej, 
t. j. od roku 1772. Książka taka znalazłaby po- 
kup nielada, ale potrzeba wziąć się zaraz do jej 
napisania, póki jeszcze żyje w tradycji nie jedno 
zdarzenie, o którem milczą pisane 1 drukowane 
źródła. Historja n. p. lat 1846 — 1850 znaną 
jest tylko tym, co już przeżyli przeszło pół 
wieku, a działo się wówczas tak wiele w całym 
świecie, że o (ralicji nawiasem chyba wspomina 
jaka książka, i to niemiecka. Oprócz opisu par- 
tyzantki Zaliwskiego i dzieła Chodźki o rzezi 
tarnowskiej, nie ma ani jednej książki napisanej 
przez Polaka a zajmującej się historją Galicji. O 
bombardowaniu Lwowa r. 1848 wiemy tylko z ue 
stnego podania w (łasecie Lwowski:j, albo w ówcze- 
snej £otsce Męciszewskiego daremnieby kto szu- 
kał szczegółów tego zdarzenia. Najwierniej mógł- 
by całą chryję 1848 opisać, który a wybitniej- 
szych uczestników, gdyby chciał zdjąć pychę z 
serca i przyznać, że ezłowiek nie od razu bywa 
wytrawnym politykiem, i że nietylko „Ziemiań- 
stwo“ i bajrat Stadjona, ale i my mieliśmy nie- 
które słabe strony, choć w innym Kierunku i w 
innej wierze. Powiadam: my, bo i ja — mając 
wówczas rok dziesiąty wieku, i znajdując się o 
dwanaście mił od armat jen. Hammersteina, jakoś 
haniebnie prędko sehowałem pod siennik moją 
czapeczkę gwardyjską i blaszaną szabłę — dokoła 
zaś też widziałem wielki nieurodzaj bohaterów. 
Dopiero później, z po za Karpat, zaczęły nas do- 
chodzić wieści o ludziach, co czapek, szabel isie- 
bie samych nie pochowali pod sienniki, wyha- 
łasowawszy się do syta, póki nie strzelano. | 
Jak nie parodjować hi RA skoro teraz jest 
w modzie CY. najpiękniejszych ustępów 
z poezji? Nie dawno słyszeliśmy tu we Lwowie 


Przeńpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego" przy ulicy Sykstu- 


skiej 1. 2, w domu p, Bernsteina; we Wiedniu, Hars- 
burgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei. 
Szwajcarii i Wrocławiu pp. Haasenstein et Vogler; we 
Wiedniu F. Lob, R. Mosse, Rotter i Spł.; w Warsze- 
wie Reichman et Frendler Biuro anonsów; w Paryżu 
pułkownik, Raczkowski Faubourg Poissoniere 33. =p 
Ogłoszenia przyjmuje Agencja p. Adsma Ciborowskiego 
Rue Clement 4 Paris. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 centów od miejsca 


objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petit.) 


Listy z pieniądzmi mają być przesyłane franco do Admini- 


stracji , Dziennika Polskiego”. — Listy reklamacyjne 
nieopieczętowane nie podlegają opłacie. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane* 20 ct. od wiersza. 


można było w kościele—kolendy polskie. Lecz cóż 
powiecie?— Działo się tow obecności 
stróża bezpieczeństwa! 


ZIEMIE POLSKIE. 


Warsza«a 5. stycznia. Oberpoliemajster mia- 
sta Warszawy wydał następujące, pod względem 
stylu oryginalne ogłoszenie : 

„W razie mogacych znów wyniknąć jakich- 
kolwiek zgromadzeń się pijanych i zdemo- 
ralizowanych zbiegowisk, mieszka, 
miasta uwiadomieni o tem zostaną przez odg*=* 
bębnów i trąb, a natenczas zalecam obowi: 
kowe wykonanie niżej wymienionych rozporządz 
moich: 

1) Bezzwłocznie rozchodzić się z ulie do sw 
ich mieszkań. 3g 

2) Właściciele magazynów i sklepów zam” 
kać mają takowe na zamki i sztaby. 

3) Stróże zamykać winni na zamki bram™ 
furtki i podjazdy w domach, pozostając ciągle prz. 
takowych z wewnętrznej strony i wpuszczać majo 
do domów tylko osoby tamże mieszkające i icz. 
powozy. 

3) Osoby, które nie zastosują się do niniej- 
szego rozporządzenia i przyłączą się do tłumu 
choćby z ciekawości, ulegną najsurowszej karze 
na równi z gwałcicielami porządku. 


Niech cała hańba tych niecnych czynów, 
mogących spowodować bardzo smutne następstwa; 
padnie wyłącznie na bezrozumnych uczestników 
nieporządku, dla usunięcia którego przedsięwzięte 
zostaną przezemnie najsurowsze i najbardziej sta- 
nowcze środki.“ 

Miasto nasze wróciło do zupełnego spokoju. 
Składki na ofiary tak kościelnej, jak i ulicznej ka- 
tastrofy, płyną obficie; z dochodzeń komitetu pu- 
blicznego wsparcia, okazało się, że okołe 2800 ro- 
dzin potrzebuje pieniężnej pomocy. Na liście skła- 
dek figurują wcale poważne datki, które, jak wia- 
domo rozpoczął hr. Krasiński ofiarowaniem 1000 
rubli — a świeżo, tow. wzajemnego krydytu zło« 
żyło w ręce komitetu 8000 rsr. — Ofiary, które 
płyną do nas z Galieji, jak również telegramy 
kondoleneyjne waszych reprezentacyj miejskich , 
sprawiły na Warszawie , jak najmilsze wrażenie. 

Dowiadujemy się, że napoleończyk Jan Skar- 
bek Malczewski, dla którego odezwało się współ- 
czucie w całym kraju, wraca na wiosnę z Syberji 
w ojczyste strony. 

W tych dniach na kolei warszawsko-wiedeń< 
skiej, wobec grona specjalistów, odbywały się pró- 
by z przyrządem do kontrolowania zwrotnie, przez 
które przebiegają pociągi ; przyrząd ten, sporych 
rozmiarów, umieszczony jest w osobnym budynku, 
za stacją towarową, w miejscu, zkąd rozehodzą się 
liczne linje. 

Kościoły katolickie w Warszawie z polecenia 
gubernatora mają być poddane szczegółowym o4 
ględzinom komisji, złeżonej z pomocnika ober-po- 
liemajstra jenerała Polenowa, budowniczego gu- 
bernialnega i miejskiego, miejscowych komisarzy 
i delegatów konsystorza ; zadaniem „komisji jest 
przekonanie się o stopniu bezpieczeństwa i wygód 
wejść i wyjść z kościołów. 

Z polecenia ober-poliemajstra Buturlina, bu- 
dynki naszych teatrów mają być wkrótce szcze- 
gółowo zrewidowane przez wyznaczonych kutemu 
delegatów. 

Wychodzący w Kijowie dziennik Zarja pisze: 
„Do Kijowa i do guburnij wchodzących w skład 
jenerał-gubernatorstwa kijowskiego powróciło w 
ostatnim roku kilkadziesiat osób (7) z Polaków 
deportowanych do północnych gubernii i do Sy- 
berji za wypadki r. 1863, W tych dniach przyby« 


0 mieczu,“ 60 to nie miał być karanym, 
fg: trochę, zamkniętym do ciupy. Obeenie 
znowu jakiś inny zły duch, w Warszawie, wyna* 
lazł „aorową dziewicę,* która gdziekolwiek „stą* 
pi kroki złowieszczemi* sprowadza śmierć i pożo* 
ge Nazywa się Szara B:ra, a pod tym pomolo= 
teznym pseudonimem kryje się, jak wiadomo, 
Śara Bernhardt Napiszmy do Warszawy, że prze* 
szła przez Lwów, i nic nam się złego nie stało— 
bo przecież procesa o pawilony, jakoteż kompro- 
mitacje hetmanów Łączności i Zgody, nie uależą 
do kłęsk zbyt straszliwych, ani do takich, któreby 
zazwyczaj zwiastowane były przez chude widma 
z czarnemi pudłami, umierające w piątym akcie a 
zmartwychwstające do obrachunku z kasjerem. 
Nie szara-bera, ale szurum-burum nazywa się po- 
noś wół, zwiastowany wyznawcom Mojżesza, ale 
ma on być olbrzymio tłusty i nie ma ryczeć po 
francusku nawet tyle, co krowa dr. Millereta. Pi- 
sał o nim niedawno p. Horain, i z zestawienia 
wszystkich dokumentów wynika, że kramolnicy war” 
szawscy nie mają najmniejszej podstawy do swo= 
ich tendencyjnych przepowiedni, które zreszię NA 
nie się nie przydadzą, jeżeli policja moskiewska 
rax na tysiąc lat pokaże, co umie, tym, którzy ża 
sługują na taki traktament ze strony jakiejk- 
wiek straży bezpieczeństwa, a nie ludziom niew « . 
nym. W tonie dzienników warszawskich prae, ja 
się wszakże jeszcze ciągle pewne zaniepokojenie, 
dosyć naturalne tam gdzie wybór między polic- 
majstrem a rabuśnikiem jest taki trudny. Dla te- 
go też dobrzeby było, gdyby dzienniki te mogły 
obwieścić pospólstwu warszawskiemu, /że Szara* 
Bera we Lwowie nietylko żadnemu katolikowi nie 
zrobiła nic złego, ale nadto, zabrała ztąd z sobą 
mnóstwo pieniędzy — żydowskich. 


Jan Lam, 


DK 
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lo znowu do Kijowa dwóch deportowanych Pola- 
ków z gubernii Permskiej, którzy zresztą otrzy- 
rnali pozwolenie przyjechać tu na dni kilka zale- 
dwie dla widzenia się z krewnymi, poczem mają 
znów wrócić na miejsce wygnania. Na wiosnę zaś 
oczekują tu przybycia biskupa Żytomirskiego Bo- 
rowskiego i księdza Kruszyńskiego, którzy zostali 
już amnestjonowani. Pozwolono im powrócić do 
kraju i zamieszkać stale. 
Wiadomość tę podajemy z zastrzeżeniem. 


SPRAWY ZAGRANICZNE. 


Berlin 4. stycznia. P. Horn, naczelny pre- 
zes Prus Wschodnich, jak zapewnia National Ztg. 
został 9. grudnia r. z. oficjalnie wezwany, aby się 
podał do dymisji. P. Horn, zastósował się do te- 
go rozkazu, lecz dotąd nie otrzymał jeszcze odpo- 
wiedzi. Pan Horn podobno w ostatnich czasach 
skompromitował się przez to, iż zbyt sprzyjał kie- 
runkowi liberalnemu. Zarzucają mu też, że w sku- 
tek braku energii z jego strony lberali w kilku 
okręgach wyborczych wydarli zwycięztwo kandy- 
datom konserwatywnym. Następcą Horna ma być 
naczelny prezes Hanoweru, Leipziger, który da- 
wniej był prezesem policji w Króleweu. 


Petersburg 3. stycznia. Jak zapewniają tu- 
ejsze dzienniki, postanowionem zostało zwinięcie 
Ilgo Wydziału własnej kancelarji cara i oddanie 
czynności jego Radzie państwa. Dzisiejszy Goniec 
Urzędowy ogłasza najwyższe uwolnienie od obo- 
wiązku zarządzającego tymże Wydziałem księcia 
Urusowa, oraz nominację na czasowe pełnienie 
tychże obowiązków, towarzysza zarządzającego, se- 
natora, tajnego radcy Markusa. (Drugi wydział 
przybocznej kaneelarji zajmował się redakcją praw 
i ukazów.) 

Dzienniki donoszą, że sprawa pp. Trigoni, 
Suchanowa, Emeljanowa i innych obwinionych w 
ogólnej liczbie osób 22, sądzoną będzie 25. sty- 
cznia starego stylu przez nadzwyczajne zebranie 
senatu z udziałem przedstawicieli różnych stanów. 
Sprawa będzie rozpatrywana przy “drzwiach zam- 
kniętych w gmachu sądu okręgowego. Asysto- 
waé mogą tylko krewni podsądnych i to nie wię- 
cej jak jeden na każdego. Przewodniczyć będzie 
zebraniu senator Dreher. Oskarżycielami będą pp. 
Murawiew i Ostrowskij; akty oskarżenia zostaną 
wręczone obwinionym w tych dniach. Przedmio- 
ty stanowiące materjalne dowody przestępstwa, 
zebrane już zostały i złożone w gmachu sądowym 
w oddzielnej sali i uporządkowane. Sala ta jest 
zamknięta i opieczętowana. 

Będzie to sprawa jedna z najciekawszych z 
całej serji spraw politycznych. Korespondenci nie 
będą dopuszczeni do jej słuchania. Dla zaspoko- 
nia jednak ciekawości ogółu, Goniec Urzędowy 
podawać będzie podobno obszerniejsze sprawo- 
zdania. 

Otrzymano tutaj dokładne wiadomości o roz- 
lewie krwi na granicy chińskiej. Chińczyczy, za- 
jąwszy kilka okolic w obwodzie Kuldżyńskim, po- 
pełnili cały szereg okrucieństw na pogranicznych 
Kirgizach. Zrozpaczeni tem Kirgizi, Bajdżygiety i 
Kizejewcy, wyrżnęli dwie wsie chińskie i rozbili 
oddział wojsku chińskiego z 350 ludzi złożony. 


Paryż 4. grudnia. Od poniedziałku toczy 
się w Marsylii przed tamtejszym sądem przy- 
sięgłych proces przeciwko dziesięciu robotni- 
kom włoskim, oskarżonym o udział w roz- 
ruchach w dniu 19. czerwca r. p. Wiadomo, 
że wskutek nakazanego wówczas przez ministra 
wojny, jenerała Farre, powrotu wyprawionego do 
Tunisu wojska francuskiego wszezęły się pomię- 
dzy francuzką a włoską ludnością miasta rozma- 
ite sprzeczki, które się wielokrotnie w otwarte 
wyrodziły bójki. Sprawę tę, o której przez dłuż- 
szy czas obawiano się, że się zamieni w spór 
międzynarodowy, ma obecnie zbadać sąd irlandzki. 
W pierwszym tym procesie tylko Włosi jako 
oskarżeni występują, ktorym oskarżenie zarzuca, 
że francuskiego szynkarza Carvin, z powodu o- 
wych rozruchów zamordowali. Pedsądni mieli 
wtenczas, uzbrojeni w noże i rewolwery, przebie- 
gać ulice Marsylii wołając, że „polują na Francu- 
zów*. Jeden z oskarżonych miał nawet strzelić 
do młodego oficera francuskiego, chybiwszy go 
zaś mieli wszyscy Włosi uderzyć na Carvina, 
który też legł pod ich razami. Wszystkich pod- 
sądnych obwinia oskarżenie nie tylko o zamordo- 
wanie resp. o udział w niem, lecz i o zakazane 
noszenie broni i wydawanie podburzajacych okrzy- 
ków. O przebiegu i rezultacie procesu nie ma 
jeszcze bliższych wiadomości. 


KRONIKA. 


Lwów, 7. stycania. 

Wiadomości osobiste. Członek Izby panów, 
hr. Baworowski, był na audjencji u cesarza. — 
Bar. Mikołaj Romaszkan, członek Izby panów, 
tknięty został paraliżem w Stanisławowie. Lekarze 
dają nadzieję powrotu do zdrowia. — Z Drezna do- 
noszą, iż mieszkający tam weteran z roku 1830, 
major Franciszek Szemioth, ciężką złożony jest 
chorobą. — Wilhelm Hellwag, były dyrektor ko- 
lei północno-zachodniej, który obecnie przeprowadził 
budowę tunelu Gotarda, zmarł 5. b. m. w 55 roku 
życia, — August M. Canthal, dyrektor hamburg- 
skiej opery, zmarł 31. zm. w 75 roku życia, 


t Dominik Chłauda. Z Pau, we Francji (de- 
partament Basses-Pyrenćes) dochodzi nas wiadomość 
o śmierci Dominika Chłudy, b. oficera wojsk pol- 
skich. Zmarły liczył lat 78. Dom jego w Pau był 
ogniskiem, w którem skupiała się cała kolonja pol- 
ska, osiadła w tym zakątku. Śp. Chłuda pozostawił 
dwóch synów, z których jeden jest znanym lekarzem. 
Zięć zmarłego, Tadeusz Podolecki, syn b. profesora 
niemieckiej literatury przy kolegjum Henryka IV., 
jest malarzem i zdobył sobie płótnami swemi sze- 

ki rozgłos na wystawach obrazów we Francji. 


f Lucja z hrzeesnnuwieczów Torosiewi- 
czuwa, wdowa po radcy sądu apelacyjnego, zmarła 
dnia 5, bm. we Lwowie, w wieku lat 77. 


T dn Weigel. Ubyła znowu naszemu miastu 
osobistośc, otoczona ogólnym szacunkiem i opromie- 
niona Cnotąmi obywatelskiemi. Dnia 3. stycznia zmarł 
na anewryzn serca śp. Jan Weigel, znany szczegól- 
niej w szerokich kołach młodzieży jako wytrawny 
pedagog i opie młodego pokolenia, W r. 1886 
prawie z ławki olnej porwany i zasądzony na 
więzienie, przecier w Bzpilbergu strasznych lat 
niedm, aż póki teh ch idei i swobód nie| 


ł 


p 


uwolniło go, wraz z tylu innymi patrjotami, z tych 
żywych katakomb. Odtąd poświęcił się cichej a po- 
żytecznej działalności nauczycielskiej, kształcąc mło- 
dzież i zdobywając sobie najpiękniejsze liście do 
wieńca obywatelskich zasług, bo miłość swoich 
uczniów i cześć ogólną. Pokój jego popiołom ! 


Nabożeństwa jutrzejsze W kościele kate- 
dralnym celebrować będzie sumę o godzinie 10. 
ks. kanonik Stańkowski, a kazanie powie ks, Po- 
dolski, — W kościele OO. Dominikanów o gò 
dzinie 10'/, będzie mieć sumę ks, Skałuba, a ka- 
zanie ks. Konopka. — W kościele OO. Karmeli- 
tów będzie mieć sumę o godzinie 10'/, ks. Ma- 
rjan Spolski. — W kościele OO. Bernardynów 
sumę o godzinie 10'/, odprawi ks. Romuald Miszko- 
wic, a kazanie powie ks, Konstanty Rzeczkowski. 
W kościele św. Mikołaja o godzinie 11. będzie 
mieć sumę ks. Hićkiewicz, a kazanie powie ks, Go- 
razdowski, 


* Stowarzyszenie młodzieży handlowej 
urządza dnia 4. lutego w salach kasyna miejskiego 
wieczorek z tańcami, na rzecz funduszu emerytal- 
nego dla członków stowarzyszenia. Słyszeliśmy, iż 
wiele osób wybiera się na ten wieczorek, ze wzglę- 
du na to, że zabawy te mają już ustaloną sławę. 


* Sprzedaż wiejskiego mięsa po cenach wcale 
przystępnych, otwartą została na straganach przy 
placu Berhardyńskim, Na nowość tę zwracamy uwa- 
gę naszych skrzętnych gosposi, utyskujących na złe 
i drogie mięso z jatek miejskich, 


* Książki szkolne. Na zarzut w sprawie ksią- 
żek dla szkół ludowych przysłało nam wydawnictwo 
tychże kilka dziełek dla sprawdzenia o ile zarzuty 
nasze są słuszne, Po dokładnem rozpatrzeniu napi- 
szemy o tem obszerniej, dziś możemy tylko zanoto- 
wać, że poprzednie nasze twierdzenie, choć bez po- 
dania szczegółów, na pewnych było oparte pod- 
stawach. 


* Zegar. Nad handlem jubilerskim i złotniczym 
P. Dąbrowskiego, przy ul. Halickiej, umieścił 
właściciel takowego piękny zegar, który na noc 
oświetlany bywa światłem gazowem — i wskazuje 
zapóźnionym maroderom, że: 

Już dwunasta na zegarze, 
Idźcie spocząć gospodarze ! 


Przeniesienia. Naczelny dyrektor poczt prze- | 
niósł asystenta pocztowego, Konstantego Czarko- 
waskiego, z Nowego Sącza do Lwowa. 


* Z armji. Przeniesieni zostali podporucznicy : 
Marjan Machnicki i Stanisław Kohman do 64 bat. 
obrony krajowej, a Jerzy Ziembicki do 68 bat. 
obr. kraj. 


* Dla deóch sierotek złożył w administracji 
pan J. R. 1 złr, 


* Dary dla Sziąska. Księgarnia polska A. D. 
Bartoszewicza i M. Biernackiego ofiarowała na rzecz 
polskich czytelni ludowych na Szlązku austr. 76 to- 
mików „Bibljoteki Mrówki* i 5 dzieł większych, ra- 
zem 81 dzieł w 85 tomach. 


* Dla ofiar katastrofy warszawskiej nade- 
słali na ręce dr, Golimana pp: Alojzy Bocheński 25, 
E. K. ze Skalatu 15, Gmil Breuer dla sierot 10 zł., 
Zucker właśc. realn. 10, Kurkiewicz 3:63, K. P. 2; 
razem z poprzednio wykazanemi zł. 625'5 i 3 ruble. 


* Polszezyzna. Pan Anselm Laufer, wła- 
ściciciel składu „gotowych sukien, zapewne nie wie 
o tem, że we Lwowie mamy drukarnie „gotowe“ 
każdej do chwili drukowania jego ogłoszeń, ito lepszą 
polszczyzną, aniżeli to drukować potrafiła „Buchdruc- 
kerei von Georg Bróg in Wien.* Posłuchajmy, jak 
p. Laufera zaleca rzeczona drukarnia: „A. L. we 
Lwowiwe Plać Halicki na prezeciw Banku Hypothy- 
ćznego itd, Selery, pory, kalafiory wszak każdy przy- 
zna, że to... włoszczyzna ! 


* Sędziwy wiek. W Powodowie, pod Wolszty- 
nem, umarł w tych dniach włodarz Koneczek w wie- 
ku lat 102. Pomimo zgrzybiałej starości swojej cho- 
dził Koneczek aż do ostatnich czasów prawie co 
niedzielę do kościoła w Wolsztynie, o pół mili od 
Powodowa odległego. 


Fałszywe piątki dawniejszej edycji, jak do- 
nieśliśmy we czwartek, kursują po Lwowie. Są one 
roboty piórkowej na dwóch kalkach zlepionych, dość 
zręcznie sporządzone. Z bliska odrazu łatwe 
do rozpoznania. Szczególnie strona frontowa 
uderza bezczelnością podrobienia. Drobne pismo po 
bokach u dołu, którem na prawdziwych banknotach 
wypisana jest klauzula kodeksowa , tałszerz namar- 
kował tylko nieczytelną gryzmołką. Winieta cegla- 
nego koloru na odwrotnej stronie jest dość łudzący 
zrobiona , ale po przysunięciu do oka, również odra- 
zu fałszerstwo jest widocznem, Dla tego publiczność 
powinna oglądać bacznie każdą sztukę. 

Wykaz inspekcji €. u. dyrekcji policj, 
z 6. stycznia. Straż policyjna aresztowała Dymitra 
S. wraz z skradzionemi pani Ch. S. sukniami i bie- 


* 


|lizną wartości 120 złr. Michała Jurczyszyna na kra 


dzieży kieszonkowej. Katarzynę Loscht na kradzieży 
wozowej, a Annę Kuczmę z rzeczami pauu Ś. H. 
skradzionemi. 


Kraków 5. stycznia, Pani Helena Modrze- 
jewska przyjęła godność gospodyni na balu Mickie- 
wiczowskim w Sukiennicach, 


Krakow, 5. stycznia. Wydział redakcyjny i 
konkursowy komitetu pomnika Mickiewicza miał dnia 
2. stycznia 1582 swoje posiodzenie pod przewodnic- 
twem dra Majera. Odezwa już gotowa. Ma ją przy- 
jąć komitet. Projektów na konkurs przedwstępny 
nadeszło 14, nadto prośby o przedłużenie terminu. 
Termin ten odroczony do äl. marca 1882 r. Zamie 
rzona wystawa tych projektów obudzi w właściwym 
kierunku dyskusję, Fundusz składkowy wynosi dotąd 
dopieio około 56.000 guldenów. 


Z Tarnopola donoszą, że egzamina prywatne 
w gimnazjum tamtejszem odbędą się w dn. %9. bm. 
do 2. lutego. 

Warszawa 4. stycznia. Towarzystwo wzaje- 
mnego kredytu wyasygnowało ze swoich funduszów 
ŚUUU rubli, przeznaczając z000 rubli na natychmia- 
Stową pomoc dla otiar swieżych wypadków, a 1000 
rubli na kasy pożyczkowe dia rzemieślników. 

Odczyty, które się w ciągu ostatnich miesięcy 
odbyły w salach ratuszowych na rzecz ubogich , po- 
zostających pod opieką Towarz. dobroczynności, przy- 
niosły dochodu brutto przeszło 130U rubli, zas po 
potrąceniu Kosztów Zostało przeszło YUU rubli. 

Pożar groźny wybuchł wczoraj około godziny 9 
wieczorem na Nalewkach w domu 1. Y, w ogromnych 
składach towarów kupca Maohatkina, Ogien znajdu- 
jąc mnóstwo przyjaznych mu zywiołów, mimo szyb- 
kiego i energicznego ratunku, szerzyń się gwałtownie 
i udzielil się niebawem budynkom nie tylko obok le- 
żącym, ale i naprzeciwko położonym, Ledwie w go- 


DZIENNIK PÓLSKI. 


dzinę zdołano pożar opanować. a gaszenie trwało do 
rana, Szkody wynoszą do 250,000 rubli. 

Według dzienników petersburskich , w sferach 
odnośnych wypracowano projekt wynajmowania wło- 
ścianom mniejszych narzędzi rolniczych , oraz dro- 
bnym właścicielom ziemskim. 

„Bell Compagny*, towarzystwo telefonowe ame- 
rykańskie, zamierza zaprowadzić komunikację telefo- 
niczną w Warszawie. 


Poznań 5. stycznia, W sądzie okręgowym we 
Wrześni subhastowano w r. 1881 nieruchomości 37, 
W skutek pomyślnego żniwa w r. 1881, zmieniły 
się stosunki rolników tak pomyślnie, że liczba sub- 
hast znacznie się zmniejszyła, 


Wiedeń 4. stycznia. Bal dworski odbędzie się 
9. b. m. Cesarzowa wyjeżdża 2. lutego do Anglii. 

Dnia 12. i 13. b. m. odbędzie się przed sądem 
przysięgłym rozprawa przeciw redaktorowi Tribüne 
za obrazę czci byłego starosty, dra Juljusza Franzla 
von Vesteneck. 

Do bibljoteki cesarskiej przyjęto w darze dzieło 
Juljana Klaczki: „Causeries Florentines* (Wieczory 
florenckie), 

Dr. Alojzy Singer, podejrzany o współudział w 
oszustwie bankowem, umknął był zrazu. lecz we 
czwartek, 5. bm., stawił się przed sądem. Rozprawa 
sądowa okaże, o ile dr. Singer jest winnym przypi- 
sywanego mu przestępstwa. 


W Prusieeh zachodnich, mianowicie w ob- 
wodzie kwidzyńskim, gdzie głównie Polacy mieszka- 
ją, tak ajenci lud bałamucą do Ameryki, że na ten 
rok zapisało się do emigracji już kilka tysięcy. Aby 
gospodarce ajentów koniec położyć, wydała rejencja 
zakaz, że ajentom nie welno rozwieszać plakatów 
po publicznych miejscach, w lokalach i po szynkach, 
inaczej będą karani każdym razem 60 markami. 


Don więzi”nia w Toruniu poszedł wczoraj 
w południe p. Hieronim Derdowski, redaktor odpo- 
wiedzialny Gaz. Tor., skazany na 30 dni aresztu 
za artykuł w sprawie Miarki i na 5 dni aresztu 
za korespondencją Albina Kowalskiego z nad grani 
cy polskiej, 


Z Lublany donoszą do Tribüne, że prezydent 
wyższego sądu krajowego Waser udzielił sądowi po 
wiatowemu w Pettau napomnienie za to, że przyjął 
skargę w języku słowieńskim. 


Nowy Jork, 2. stycznia. W wieczór św. Syl 
westra zapadł się sufit w lokalu związku miejskiego 
w Jamesville, Budynek zapalił się, przyczem 12 osób 
utraciło życie, a 100 odniosło ciężkie uszkodzenie. 


Piękny dar. Znany z dobroczynności p. Dur- 
gate ofiarował paryskiej akademji umiejętności 50.000 
franków, ażeby procenta od tej sumy przeznaczono 
na nagrody konkursowe, O nagrody te mogą się 
ubiegać autorowie dzieł çennych z zakresu humani- 
tarnego. Pierwszy konkurs rozpisano na rok 1884 
na napisanie dzieła wyczerpującego o djagnozie 
śmierci i środkach zapobiegających przedwczesnemu 
grzebaniu. 


Zapas złotej monety we wszystkich krajach 
cywilizowanych ziemi, obliczył prof. Soetbeer w wy- 
danem niedawno obszernem dziele pt. „£ statystyki 
kruszców szlachetnych“ na okrągłą sumę 12 miliar- 
dów marek, W skutek zużycia, tj. obtarcia się mo- 
ndt w obiegu, strata w czystem złocie wynosi rocz- 
nie 800 kilogramów. Ilość czystego złota, jakie 
znajduje się dziś w obiegu w formię monet, oblicza 
prot, Soetbeer na 4,690.000 kilogramów; do celów 
zaś przemysłowych służy zapas złota w ilości 
2,100.000 kilogramów, wartości około 5800 milio- 
nów mark, Produkcja złota w uvstatnich 50 latach 
wynosiła ogółem 6,357.000 kilogramów, a monet 
złotych przybyło w tym czasie w obiegu na sunę 
10.890 milionów mark. Jeszcze przed 50 laty znaj. 
dowało się w obiegu monet srebrnych wagi 46 mi- 
lionów kilogramów, a wartości 2880 milionów mark, 
dziś zaś wynosi zapas srebra menniczego 467 mi 
lionów kilogramów wartości 8406 milionów mark, 
W ciągu tego czasu strata w obtartem lub przy- 
padkowo zgubionem złocie wynosiła 75 milionów 
mark, a w srebrze 430 milionów mark, 


Pożary teatrów. Według dzieła Augusta Fól- 
scha o pożarach teatrów , które ukazało się przed 
4 laty, w ostatnich stu latach zgorzało 2052 gma- 
chów teatralnych, z czego autor obliczył czas prze- 
ciętny, w którym każdy mniej więcej teatr może być 
nawidzony klęską pożaru, na 22°, lat. Zie zgorza- 
łych 252 teatrów TU doznało tego losu juz w ciągu 
pierwszych 5 lat swego istnienia, 38 w czasie mię- 
dzy 6 a 10 rokiem, 40 między ll a %0 rokiem, %7 
między 21 a 80 rokiem, 12 między šl a 40 rokiem, 
20 między 41 a 50 rokiem, 17 między ol a vy ro- 
kiem , 7 między Gl a 80 rokiem, a tylko 3 prze- 
trwały całe stulecie. Dalej obliczył Holsch, że z po- 
wyższej ogóluej liczby 37 teatrów spaliło się w kró- 
tkim stosunkowo czasie dwa razy, 6 największych 
właśnie teatrów 3 razy, 4 teatry spaliły się 4 razy, 
a tzw. „Nationał-'(heater* w Washyngtonie nawet o 
razy. £e zgorzałych w tem stuleciu teatrów przy- 
pada 176 na Stany Zjednoczone Ameryki Północnej, 
65 na Angję, 63 na Francję, 49 na Niemcy, 49 na 
Włochy, 26 na Austro-Węgry, 24 na Rosję, a 17 
na Hiszpanję i Portugalję, Co do liczby ofiar w lu- 
dziach, jakie porwały powyzsze katastroty teatralne, 
statystyka podaje pod tym względem przerazające 
istotnie szczegóły, Í tak w pozarze teatru Seliem- 
burga w Amsterdamie r. 1444 postradało zycie ið 
osób; w pożarze tzw. „Coliseo“ w Saragossie r. 17165 
137 osób; w pożarze opery „Palais-Royal“ w Pary- 
żu r. 1781 osób 2l; teatru w Capo d lstuja r. L(Y4 
1000 osób; „Grand-Iheatre* w Nantes r. L/56 osób 
7; teatru w Richmondzie w Stanach Zjednoczonych 
r. 181] osób 78; teatru „de la Gaicte* w Bordeaux 
r. 1819 i teatru nadwornego w Monachjum r. 1523 
liczba ofiar niesprawdzona: w pożarze teatru Lehma- 
na w Petersburgu r. 1830 osób %00; teatru miejskie- 
go w Binigaglja r. 1538 osób 2; teatru chińskiego 
w Kantonie r. 1845 osób 1670 spalonych, a 17u0 
poparzonych; teatru królewskiego w Kwebeku, w Ka- 
nadzie r. 1546 osób 200; teatru nadwornego w Karls- 
ruhe r. i847 osób 68 spalonych, a około 200 uszko- 
dzonych; opery carskiej w Moskwie r. 15038 osób 11; 
teatru „Degli Eqnidotti* w Liwornie r. 1507 osób 
100 spalonych, a 200 uszkodzonych; teatru w Fila- 
delfji r. 1567 osób 13 spalonych, 16 uszkodzonych ; 
teatru chińskiego w Tienstinie r. 1874 osób GU0; te- 
airu w Brooklynie pod Nowym Jorkiem r. 1876 spa- 
lonych 2538, uszkodzonych jeszcze większa liczba ; 
nareszcie w pożarze teatru „des Variétés“ w Mont- 
pelier r. 1847 zabitych 40u osób. Pożary teatrów 
w Nicei i Wiedniu pochłonęły razem około 1000 ofiar. 


Wzmagający się popyt na folla wódkę fran 
caską jest najlepszym dowodem skutecznosci tego 
środka na gościec i reumatyzm, skaleczenia, wrzody 
itp. Cena butelki 80 ct., we wszystkich aptekach i 
handlach korzennych, 


Notatki artystyczne, Ulerackie | naukowe. 


Testr. Po długiem lawirowaniu usłyszeliśmy 
nareszcie w sobotę operę w całem tego słowa zna- 
czeniu, Zapowiedziany występ panny Tellini zgroma- 
dził tak liczną publiczność w teatrze, że śmiało mo- 
żna wyprowadzić ztąd wniosek, iż nie brak publi- 
czności muzykalnej, ale brak opery był powodem do- 
tychczasowych pustek na przedstawieniach operowych. 
Panna Gabi śpiewała niegdyś bardzo pięknie „Aidę*, 
ale takiej reprezentantki tej partji. jak panna Tel- 
lini, nie słyszeliśmy jeszcze we Lwowie. Prześliczny 
głos, znakomita szkoła i nader szezęśliwy tempera- 
ment artystki — wszystko to złączyło się na to, 
aby zachwycić publiczność i wprowadzić ją w entu- 
zjazm prawdziwy. Szczególnie w ensamblach podzi- 
wialiśmy siłę głosu panny Tellini, który dominował 
nietylko nad głosami innych artystów, ale także nad 
chórami i orkiestrą, W czwartym akcie, tak natęża 
jącym, nie dostrzegliśmy w tonach artystki żadnego 
znużenia; były one tak świeże, a intonacja tak czy- 
stą, jak gdyby się opera dopiero rozpoczynała. Pan 
Gerbicz śpiewał partję Radamesa po polsku z niepo- 
spolitą rutyną i zrozumieniem; spostrzegamy z przy- 
jemnością, że zaczyna się przyzwyczajać do naszego 
klimatu, który go przez dłuższy czas pozbawiał czy- 
stości głosu. Także podnieść musimy staranne wy- 
konanie partji Amneris przez pannę Idę Sas, której 
nizkie tony altowe są w dzisiejszych czasach nie- 
zwykłemi, tudzież partyj kapłana i króla, odśpiewa- 
nych pięknie i z artystyczną sumiennością przez pp. 
Borkowskiego i Kóhlera. 

* Dziś w sobotę dnia, 7, stycznia „Aida“, ope- 
ra w 5 aktach, a 7 obrazach J. Verdiego. Drugi 
występ gościnny panny Amelji Tellini, trzeci wy- 
stęp pani Idy de Sass. 

* Jutro w niedzielę „Zbójcy*, dramat w 5 ak- 
tach Fr. Szyllera, przełożył J. N. Kamiński, 


* W poniedziałek przedstawiona Zostanie na 
scenie naszej nowa 3-aktowa komadja Gondineta i 
A, Biwsona pt. „Podróż dla przyjemności“, w prze- 
kładzie M. Chrzanowskiego. Komedję tę przedsta- 
wiano we wrześniu r. z. z ogromnem powodzeniem 
w Paryżu, a obecnie w Wiedniu. 

Odczyt p. Klemensa Kanteckiego „o bie- 
dzie teatralnej w Polsce“, mający się oobyć jutro w 
niedzielę o godzinie 5 z połudn, w sali ratuszowej, 
zgromadzi, jak nam donoszą, liczne grono publi- 
czności. Osobom, któreby sobie życzyły być na 
tym odczycie, przypominamy, że biletów będzie mo- 
żna dostać jeszcze jutro przed południem w księgarni 
Gubrynowicza i Schmidta, a w każdym razie przed 
rozpoczęciem odczytu przy kasie. 

„„Głazety wiejskiej pod nową redakcją dra 
Juljusza Aua, wyszedł pierwszy numer. Ze zmianą 
redakcji, nastąpiło zupełne przekształcenie pisma. 
Znakomita bezwątpienia, a stwierdzona już dawno, 
działalność literacka prof, dra Aua, jest najlepszą 
rękojmią wartości Gazeży wiejskiej. 

W opracowaniu pierwszego zaraz numeru wzię- 
ły udział najpierwsze siły fachowe szkoły dublań 
skiej. Zwracamy uwagę na artykuły: „Dlaczego my 
biedni“, „O uprawie wczesuych kartofii* i „Czyste 
powietrze*. W fejletonie jest powiastka pt. „Pasku 
dnik*, która dopełnia całości fachowej pisma. Wal 
czy ona przeciw przesądowi wycinania paskudnika. 
Słowem pismo zaleca się bardzo, a raz jeszcze po- 
wtarzamy: po redakcji dra Aua spodziewamy się 
bardzo pomyślnego rozwoju Ułazety wiejski: j. 


Mierzwisrski po wyjeździe z Madrytu zaan- 
gażowany został do medjolańskiej la Scala, gdzie 
wystąpił w dzień di S-to Stephano, czyli w chwili 
otwarcia sezonu, poczytywanej tam za najniebezpie- 
czniejszą dla występujących artystów, z powodu wy- 
górowanych wymagań publiczności i krytyki. Tę o- 
gniową próbę artysta nasz przebył zwycięzko. Na 
debiut wybrał Mierzwiński rolę Arnolda w „Wilbel- 
mie Tellu“ i zaśpiewał ją świetnie, zbierając nieu- 
stannie dowody gorącego uznania. Jeden z kryty- 
ków, Filippi, będący pod względem znawstwa w rze- 
czach muzyki największą powagą na całe Włochy, 
w dzienniku Pzrseverunza podnosi bardze wysoko 
piękny głos artysty i jego talent, 


Franciszek Kostrzewski, ulubiony warsza- 
wski humorysta-rysownik, wkrótce obchodzić będzie 
trzydziestopięcioletnią rocznicę... chwycenia za ołó- 
wek, którym przez lat szereg tak dosadnie, z taką 
werwą karcił wady, Śmiesznostki i ułomności ró- 
żnych ster naszego społeczeństwa. Talent Kostrze- 
wskiego pierwszy raz miał szersze pole do popisu 
w Wwulnych zurtuch, Nzpargatach wiosennych, 
Kartkuch satyrycznych z ulic Wurszawy, następnie 
zaś dopiero w fyyudnik« ilustrowanym i innych 
pismach tygodniowych. 


„Nord*, dziennik wychodzący w Brukseli a 
będący na żołdzie rosyjskim, od Nowego Roku za 
mienił się z pisma codziennego na tygodniowe. I tu 
więc rząd rosyjski zaprowadził oszczędność. 


($.) Kraków, 6. stycznia, (Przegląd tygodnio- 
wy.) Szereg obrazów historycznych pod tytułem : 
„Książę Józef Poniatowski* zapowiedziany jako no- 
woroczny* upominek dla przyjaciół sceny naszej, za- 
wiódł poniekąd oczekiwania. Jak się bowiem później 
okazało, tylko plan naszkicowany był wprawną reką 
p. Kożniana, wykonanie zaś szczegółów pozostawił 
dyrektor młodemu artyście teatru tutejszego, p. Ar- 
winowi, który nie dorósł do tego zadania, Dzieło 
to w ogóle ma tę słabą stronę, że jest naśladownie 
twem „Kościuszki pod Racławicami“, jakkolwiek od 
mienna postać głównego bohatera innego wymaga 
opracowania, a nadto grzeszy przewlekłością tak, 
ze zniecierpliwiona publiczność, zatrzymana po nad 
zwyczajną godzinę teatralną, nie może się końca do 
czekać. Patrjotyczna zaś tendencja, występując miej 
scami zanadto pretensjonalnie, nie może wywrzeć 
tego wrazenia, które było podstawą fenomenalnego 
powodzenia Kościuszki. Muzyka p. Kazimierza Hof 
mana nie nądaje się również dv narodowej treści 
obrazów i przypomina często zupełnie obce motywa. 
Wystawa za to tym razem nic nie pozostawiała -do 
zyczenia, dlatego spodziewać się można, że i Ponią- 
towski doczeka się poważnej liczby przedstawień, 
rozumie się, po cofnięciu wczorajszego zamknięcia 
budynku teatralnego. 

Rozkaz ten, nadeszły wprost z ministerstwa 
spraw wewnętrznych w drodze telegraficznej, nie 
mały popłoch wywołał w mieście. Zi powodu wystą- 
pienia pani Modrzejewskiej, która z największą go 
towością przyrzekła wziąć udział w przedstawieniu 
na dochód dotkniętych wypadkami warszawskiemi, 
wszystkie miejsca były rozsprzedane i publiczność 
tłumnie schodzić się zaczęła, gdy w skutek rzeczo- 
nego zakazu odwołać musiano widowisko, Przyczyną 
tego zarządzenia władzy centralnej ma być nie tyle 
obawa zawalenia się budynku, lub inne względy po- 
licyjnej natury, lecz raczej bezimienne doniesienie, 
że w celu wywołania rozruchów antiżydowskich, za- 
mierzają urządzie w teatrze fałszywy alarm, co 


przy dzisiejszem zatrwożeniu publiczności teatralnej 
doprowadzićby mogło do jakiej katastrofy. Bezzasa- 
dność tego nikczemnego doniesienia jest jednak tak 
widoczną, że spodziewać się należy rychłego cofnię» 
cia zakazu, który miasto o nader dotkliwe przypra- 
wić może straty. W styczniu bowiem przybywa rok- 
rocznie do Krakowa wiele rodzin zamożnych z Kró- 
lestwa kongresowego i z Ziabranych prowincyj, dla 


których scena polska jest silnym magnesem i które 
pozbawione tej rozrywki, łatwoby się przenieść mo- 
gły do Wiednia, Drezna itd. Wypadałoby przeto, 
aby rzecz bezzwłocznie dokładnie zbadano i po prze- 
konaniu, że przedstawienia teatralne odbywać się 
mogą bez rzeczywistego niebezpieczeństwa, uchylono 
zakaz, narażający tyle artystów na brak utrzyma= 
nia, a miasto całe na niepowetowaną stratę, 

W sali koncertowej słynny skrzypek Joachim 
świetny odniósł tryumf i z wdzięczności za serdecz- 
ne przyjęcie zaszczycił obecnością swoją ostatni wie- 
czorek Koła artystyczno-literackiego. Dalszą ozdobą 
tego wieczorka była obecność pani Modrzejewskiej, 
która wzięła także udział w bankiecie, urządzonym j 
na obchód rocznicy założenia Koła. Znakomita ar- 
tystka nasza, siedząc między prezydentem miasta 
dr. Weiglem, a prezesem Koła p. Jul. Kossakiem, 
głęboko była wzruszona owacjami, jakiemi ją po- 
wszechnie witano, i odpowiadając na wzniesione na 
jej cześć toasty oświadczyła, że wybierając się po 
raz ostatni za ocean, zamyśla zakończyć artystycz- 
ną karjerę i osiąść na stałe w tak dla niej sympa- 
tycznym Krakowie. 


m T nz ARA. 
ZIŁBY SĄDOWEJ. 


W uzupełnieniu wiadomości, podanej w o- 
statnim numerze Dziranika, o wdrożonej przeciw 


dr. Józefowi Gottliebowi, sprawie karnej, z po- 
wodu przestępstwa obrazy czci zŚ. 488 u. k. 
nadimieniamy, że przyczyną wniesienia skargi, 


była udzielona przez dr. Józefa Gottlieba. re- 
dakcji New” fr. Prasse wiadomość, jakoby prze- 
ciw dr. Wikrorowi Zbyszewskiemu, prowadzono 
przed tutejszym sądem krajowym dochodzenia 
przedwstępne, a to z powodu, że jako jeden z 
kierowników zakładu kredytowego włościańskiego 
używał funduszów tegoż zakładu na silną 
grę giełdową, przez co zakład narażony został 
na stratę przeszło 600.000 złr. Gdy dr. Wiktor 
Zbyszewski nie prowadził nigdy ani własnemi, 
ani obcemi funduszami gry giełdowej, gdy prócz 
tego wedie uchwały ce. k. sądu krajowego 
lwowskiego z dnia 1. listopada 1881 l. 19064, 
przeciw niemu ani śledztwo przedwstępne, ani 
też żadne kroki sądowe nie były nigdy wdro- 
żone, więc czując się udzieleniem podobnych 
wiadomości na swym honorze dotkniętym, 
wytoczył przeciw doktorowi Józefowi Gottliebowi 
skargę o obrazę czci z paragrafu 488 u. k. 
W sprawie tej występuje tedy jako oskarżyciel 
prywatny, tylko dr. Wiktor Zbyszewski, nie zaś 
bank włościański, ani też dyrekcja tego zakładu. 
Po uznaniu właściwości e. k. sądu powiatowego 
miejsko-delegowanego sek. III we Lwowie do 
przeprowadzenia tej sprawy stosownie do wywo- 
dów dra Janowicza, docenta uniwersytetu i adwo- 
kata krajowego, jako zastępcy p. dra Zbyszew= 
skiego, przy rozpisanej na dniu. 4. bin. rozprawie 
— oskarżony mimo listu redaktora Neue frese 
Press+, wskazującego go, jako autora korespon- 
dencji, zaprzeczył tejże autorstwa. — W skutek 
tego zarządził sąd na wniosek dra Janowicza-— 
mimo sprzeciwiania się oskarżonego przesłucha- 
nie p. Józefa Mittera, redaktora Neus freia Pre se 
co do tej okoliczności za pośrednictwem wiedeń- 
skiego sądu karnego, wzywając zarazem tego 
świadka do przedłożenia oryginału korespondencji 
dra Gottlieba i odroczył rozprawę. 


Rolnictwo przemysł i handel, 


(r) Lwów dnia 6. stycznia. (Sprawosda: 
tygodniowe Dziennika Polskiego o targu zb 
% ruchu kolejowym). 


Począwszy od nowego roku skonstatować m 
żna korzystniejsze usposobienie handlu zbożowego 
prawie na wszystkich ważniejszych targach za- 
chodnio-europejskich ; pobudka, jak zwykle wyszła 
z Nowego Jorku, chociaż w ważniejszych kołach 
interesowanych utrzymują, że wpływ ważnej kon- 
kurencji targów amerykańskich powoli się osła- 
bia, w czem upatrujemy dla rolnictwa naszego 
pomyślniejsze widoki. 

Mówiąc o tak ważnej konkurencji Ameryki, 
uie możemy nie podać cyir porównawczych pro- 
dukcji amerykańskiej od r. 4871 do konca roku 
1880; według urzędowego wykazu departamentu 
rolniczego w Ameryce, wynosiła produkcja w ro- 
ku 1871: (w milionach bushlów) pszenicy 280, w 
roku 1860: 45V ; kukurudzy w roku 1871: 991, 
w roku 1880: lo387; z tego więc wynika, że 
produkcja pszenicy w Ameryce w przeciągu la 
dziesięciu o 1107, się powiększyła! Cyfr 
tak imponująca powinna nam zawsze tkwić w pa 
mięci. Wracając do sprawozdaniu tygodniowej 
donosimy, iż na naszym targu usposobienie ta 
co do zboża, jak i spirytusu 1 nasion olejnye 
było nieco więcej ożywione, poniewaz nadesz 
rożne zamówienia tak 4 Morawy i Czech, jakot 
z Wiednia i Szlęzku pruskiego, w skutek czego 
płacono o 10 do Ż0 centów drożej, jak w ubi 
głym tygodniu. 

Dzis notujemy paritas Lwow: 

Pszenica złr. 1025—11. Żyto złr. 6:75 
7:00. Owies złr. 5*80—6. Jęczmień złr. 625 
7:76. Groch złr. 6'50—1U'o0. Bób złr. 6'80 
Fasola złr. 750—1050. Rzepak złr. 12:50— 
Lnianka złr. 10':50—11. Wyka złr. 5:80—6. 
Koniczyna złr. 42—58. Spirytus gotowy złr. 
do 3W'o0. Spirytus na termin 34'50—33 za 10. 
itrprct. 

Co do transportów kolejowych, na koleja 
galicyjskich ruch ogólny wykazuje obrót mnie 
prawie o 20.000 mtretnr., spowodowany pri 
dnie świąteczne. Z ważniejszych szczegółów 
mieniamy: różnych towarów importowych (eu 
żelaza, różnych towarów bławatnych i t. p.) 
38,000 mitrctnr., węgla kamiennego do Gali 
Podola rosyjskiego lu.000 mtrctnr., wołów i 
ok. 3.400 sztuk; wysyłek zbożowych do 
zachodniej, do Czech, do Morawy, a wr$ 
eksportu zagranicznego ogółem 80.000 work 
wyrobów młynarskich ok. 4.000 mtrctur., (ol 
skalnego i wosku ziemnego ok. 3.000  mtretu 
jaj ok. 3.000 mtrctnr., nasion olejnych ok. 8.0 
mirctnr., drzewa buduleowego ok. 4.000 mirc 
spirytusu ok. 1000 mtrctnr. Ogółem 1.80 
gOLÓW, 
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DZIENNIK POLSKI. 


Giełda. [Sprawozdanie dziennika Kapiřalist, | mają specjalną swą sprawę: mianowanie Angye- 
dom bankowy Józef Kohn i Spółka, Wiedeń, Kohl. | licza patrjarchą serbskim. 


markt 6.] 


Rok bieżący rozpoczął się na giełdzie wiedeń- | dobrze. 


Rzeczy w Krywoszy muszą stać niekoniecznie 
W Tryeście krążyła onegdaj pogłoska o 


skiej znacznym spadkiem kursu akcyj kredytowych. | większem starciu, przy którem miało poledz około 
Stosunki naprężone giełdy paryskiej , z jakiemi spe- | 40 żołnierzy austujackich. W takim położeniu nie 
kulacja à la hausse w Paryżu walczy; przekonanie, | dziwnego, że sfery wojskowe i administracyjne w 
że dywidenda, jaką zakład kredytowy za r. 1881 za- | Wiedniu są zafrasowane, i przedewszystkiem oka- 


płacić będzie w stanie, nie odpowie oczekiwaniom 
spekulacji; skromne rezultaty, jakie średnie banki 
wiedeńskie osiągnęły w roku zeszłym, wreszcie zna- 
czna wyprzedaż w kredytach ze strony pewnego do- 
mu bankowego w Berlinie, który należał do większych 
posiadaczy tych walorów, a w biegu tego miesiąca 
przenosi swą działalność do Paryża, były powodami 
owego spadku. 

Likwidacja ostatnia giełdy paryskiej. mimo zna- 
cznych trudności, minęła szczęśliwie , falimenta w 
Lugdunie niebyły tak znaczne, jak z początku sądzo- 
no, wszystkie czynniki giełdy paryskiej starały się, 
by likwidacji zapewnić przebieg łagodny; miino tego, 
owe trudności wpłynęły już niekorzystnie na kurs 
giełdy wiedeńskiej, jak to przepowiedzieliśmy w o- 
statnich naszych sprawozdaniach. 

Naprężone stosunki giełdy paryskiej są przy- 
czyną , że konwersja renty węgierskiej w minionym 
roku nie zrobiła znaczniejszych postępów, że zaś in- 
teres ten jest podstawą zeszłorocznej dywidendy za- 
kładu kredytowego, więc ucenienie jej wypaść mo- 
że tylko pesymistycznie, Zresztą i ze strony zakła- 
du kredytowego spotykamy się z zapatrywaniem, nie 
zachęcającem wcale dv spekulacji a la hausse w jego 
własnym papierze, 

Mimo to, spekulacja ignoruje wszystkie powyż- 
sze momenta , a przypisując zakładowi kredytowemu 
nowe wielkie przedsiębiorstwa finansowe w Węgrzech, 
eskontuje równocześnie takowe i stwarza kurs kre- 
dytów, któremu dywidenda bezwarunkowo uie odpo- 
wie, akcji banku anglo-ausrrjackiego , faworytowane 
przez dom bankowy bar. Hirscha, były przedmiotem 
większego popłochu ; sądzimy jednak, iż zupełnie in- 
ny, rnchliwszy duch musi owładnąć zarządem tego 
banku, aby akcje jego miały prawo do zwyżki, 

Zwyżkę ź zł., jaką osiągnęły akcje unionbanku, 
liczyć trzeba przedewszystkiem na karb dalszej ope- 
racji 80,000 sztuk akcyj węgierskiego „Escompte u. 
Wechslerbank*, który to zakład pod kierownictwem 
b. ministra skarbu , p. Szella, bardzo korzystnie się 
rozwija. 

Dowiadujemy się, że Landerbank nabył na wła- 
% sność dzienniki wiedeńskie: „Fremdenblatt*, „Pres- 
se“, Morgenpost* i „Extrablatt*, jako też i „Kike- 
riki*; kupno fabryki papieru w Leykam-Josefsthal 
4 stoi w związku z tą transakcją. 

Polecone przez nas onego czasu papiery zakła- 
dowe, jako to: obligi kvlei AJbrechta , węgiersko-ga- 
licyjskiej, Donan-Drau i Bogumińskiej, podnoszą się 
stosunkowo w kursie. 

Z losów 3°/, Zakładn kredytowego ziemskiego, 
w których szczęśliwie połączono pewność hipoteczną, 
oprocentowanie i szansę wygranej, zatrzymały, mimo 
ogólnej zniżki, swój kurs. i są przedmiotem znacz- 
nych transakcyj , szczególnie ze strony kas oszczę- 
dności, ale i dla prywatnych kwalifikują się jako ka- 
pitał zakładowy i jako losy. 


Gaiic. kolej transvgrsalua. Niektóre gmi- 
ny i reprezentacje powiatowe złożyły wobec ko- 
misji eksproprjacyjnej tej kolei deklaracje, że nie 
są w możności odstępowania gruntów bezpłatnie, 
ponieważ rząd używa «o budowy obcokrajowców. 
£olśt. Corr. donosi, że rząd udowodnił w piśmie, 
do Wydziału krajowego wystosowanem  bezpodsta- 
wność (!) tego twierdzenia, ponieważ 70, urzę- 
dników pochodzi z Galicji. Pytamy się, dla czego 
nie 100%, ? A dalej dla czego dyrekcje budowy 
używają w urzędowaniu języka niemieckiego, jak- 
kolwiek powinny według rozporządzenia minister- 
jalnego z r. 1569 urzędować po polsku? Sa 
przecież urzędami, mającemi stałą 
siedzibę w Galicji. 


no mape 


Przeglad polityczny. 
Lwów 7. stycznia. 


Prawie wszyscy ministrowie węgierscy bawią 
już w Wiedniu i odbywają konferencje ze swoimi 
austrjackimi, tudzież wspólnymi kolegumi. Tagblatt, 
polujący zawsze na senzację, zrobił z tych kon- 
ferencyj formalną „rudę koronną* i przewiduje 
straszne rzeczy. 


są naturalnie tylko 


zuje się potrzeba wysełki świeżych wojsk. Oprócz 
36-go bataljonu strzelców (rekrutowanego w Źnoj- 
mie, na Morawie), rozkaz wymarszu otrzymał pułk 
pieszy nr. 67 (Szmerling) z Preszowa na Wẹ- 
grzech (górale słowacey i koloniści niemiecey). 
Z drobnego zarzewia krywoszańskiego może się 
rozniecić pod wiosnę wielki płomień, i dlatego w 
Wiedniu baeznie pilnuja tych wypadków. 

Dniewnik Warszawski odbiera telegram z Pe- 
tersburga pod datą 5. b. m., jakoby Austrja- ża- 
dała od Czarnogóry prawa przechodu przez nią 
dla wojsk swoich, lecz ks. Nikita odmówił. Wia- 
domość tę pojmować należy chyba w tym sensie, 
że Austrja żadała prawa Ścigania niedobiików na 
terytorjum czarnogórskiem, bo granica austrjucko- 
czarnogórska jest tego rodzaju, że wojska austrja- 
ckie nie potrzebują prawa przechodu. 

Obok tych zajść niepokojących uwagę, pu- 
bliczną zwracają uzupełniające wybory do Rady 
państwa. Oprócz Teuschla złożył mandat także 
Czech Józef Maszek. Partja autonomistów przez 
złożenie mandatów straciła wprawdzie taką samą 
ilość głosów, co i eentraliści, ale wskutek śmier- 
ci posła Pęgowskiego, a choroby Rittnera, Hormu- 
zakiego, Schneida i Zotty o pięć głosów jest 
słabszą, a to dużo znaczy w okolicznościach, 
gdzie większość jednego głosu rozstrzyga. 

Kwestję kompromisu w kurji większej posia- 
dłości Czech, która ma wybierać jednego posła 
w miejsce Franciszka Tluna, uważa Vaterland 
(organ (Clam-Martinitzu) za załatwioną w ten 
sposób, że wiernokonstytucyjnym przyznaje wolna 
rękę. Okoliczność ta naprowadza na domysł, że 
od r. 1879, kiedy ów kompromis zawarto, tabu- 
larna szlachta czeska uzyskała większość w tej 
kurji. 

Pomiędzy burmistrzem wiedeńskim, 
miestnikiem Possingerem, przyszło 
zumień. Dr. Newald odpowiadając na interpe- 
lację Somarugi, złożył nu dyrekcję policji cała 
winę za niedopilnowanie zarządzonych w marcu 
zr. ostrożności w teatrach, i umył ręce, jak 
Piłat. Namiestnictwo w odpowiedzi na to umie- 
szcza w Wacner Abendpose długi komunikat, w 
którym dowodzi, że dopilnowanie należało do 
magistratu. Wojnę tę jednak ilustruje 500 tru- 
pów! Wartoby istotnie rozstrzygnąć już raz ten 
spór kompetencyjny. 

Ukazała się obszerna publikacja p. t. Landes 
bank Deba, która wszystkie twierdzenia Herbsta, 
Nenwirtha, Tomaszezuka, ścisłemi datami, fakta- 
mi, dokumentami prostuje, mianowicie wpłatę 
kapitału, zakres działania cenzorów, sprawozdanie 
Rady nadzorczej, warunki względem składania 
funduszu rezerwowego, przedsiębiorstwa górnicze, 
losy serbskie, wzmianki o ministrze skarbu Mi- 
jatowiezu, przytacza depeszę br. Potockiego, pro- 
stuje zgoła wszystkie sprawy, podniesione przez 
opozycję. 

W Neapolu skonfiskowano dn. 3. bm. główny 
organ iredeutystów 4L'ltuliu degli [tarium za o- 
szkalowanie 25. pułku piechoty austrjackiej, któ- 
rego właścicielem jest teraz król włoski. 

Do Fremdenbluttu donoszą z Berlina, że 
dotychchczas nie przyszło jeszcze do żadnego 
faktycznego lub zasadniczego układu między Wa- 
tykanem i Berlinem, mimo to jednak wniesionem 
będzie do Sejmu przedłożenie kościelno-polityczne, 
rząd przecież waha się jeszcze pomiędzy pro- 
jęktem rewizji ustaw majowych a myślą zażąda- 
nia nowych pełnomoenictw, ażeby mogł te usta- 
wy w łagodniejszy sposób wykonywać. Decyzja 
ministerstwa stanu ma w tym względzie nasta- 
pić wkrótce. Układy w kwestjach osobistych 
prowadzą się dalej. Dyplomatycznych komunika- 
cyj w kwestji papieskiej pomiędzy Watykanem i 
Berlinem nigdy nie było, wszelkie zatem do- 
niesienia o stanowisku ks. Bismarka w kwe- 
stji papieskiej, należy przyjmować bardzo o- 
strożnie. 

Wiadomości z Bułgarji brzmią dość złowrogo 
dla księcia i dla gospodarki moskiewskiej, która 
się tam rozwielmożniła. W pierwszych dniach bm. 


a |na- 
do nieporo- 


Tymezasem przedmiotem obrad | zastano na bramie ministerstwa spraw wewnętrz- 
zawikłania w południowej |nych w Sofii plakat tej osnowy : „Battenberezyku, 


Dalmacji, tudzież ewentualne przeprowadzenie re- | bądź pewny, że zamach stanu nie wyjdzie ci na 
krutacji w Bośnji, nadto ministrowie węgierscy | dobre. Konserwatysta.* 


Policja irlandzka uwięziła siedm kobiet, 
należących do zarządu damskiej ligi agrarnej. 

W Czasie wczorajszym czytamy: Obiega w 
Warszawie pogłoska zupełnie niesprawdzona i za 
która bynajmniej nie ręczymy, że oficer jakiś 


strzelił do cara Aleksandra i natychmiast sam 
z rewolweru zastrzelił się. Car ma mieć wąsy 
opalone. 


Z Petersburga donosi dziś prywatny telegram 
Wiener Allg Ztą, że w pobliżu Gatczyny przy- 
trzymano prawdziwego Iobuzewa. Ponieważ od 
marca z. r. już kilku prawdziwych Kobuzewów 
znajdowało się w ręku policji, przeto i dzisiejsze 
doniesienie nie zasługuje na wiarę. 

Czernajew rehahilitowany , otrzymał komen- 
dę nad chińską granica. Nominacja ta świadczy 
o wielkiej korrupeji i demoralizacji w rosyjskich 
sferach rządowych, a okoliczność ta tłumaczy do- 
statecznie pogłoski o nowych zamachach. 

Departament Sekwany zamierza wybrać do 
senatu Wiktora Hugo, tudzież Freycineta, Peyra- 
ta, Toluina i Labordera. 


TRA i i 


TAlącrany własie Drion. Polskiego: 
A 


Krosno 7. stycznia. Ignacy Łuka- 
siewicz, właściciel Chorkówki, poseł na 
Sejm krajowy, zaopatrzony Sw. Sakramen- 
tami, zmarł dnia dzisiejszego. Kksportacja 
zwłok odbędzie się dnia 10. b. m. po połu- 
dniu, a pogrzeb dnia 11. b. m. przed połu- 
dniem z kościoła parafjalnego w Źręcinie. 

O O |, | pi M 

(D.) Wiedeń 7. stycznia. O konferencjach 
ministerjalnych słychać półurzędownie, że zajmo- 
wały się one sprawą powstania krywoszańskiego 
i dyslokacja wojsk 4 tego powodu także na tery- 
torjum hercegowińskiem. Cesarz nie brał udziału 
w naradach. Potwierdza się, żę pułk piechoty 
węgierskiej nr. 67, załogujący obecnie w Peszcie, 
otrzymał rozkaz pogotowia marszowego do Du- 
brownika. 

(R) Wiedeń 7. stycznia. Namiestnik Possin- 
ger oświadczył kategorycznie , że odpowiedź bur- 
mistrza Newalda na interpelację Somarugi w 
sprawie katastrofy teatralnej (patra dzisiejszy 
Przegląd) nie jest zgodną z aktami, dotyczącemi 
rokowań, które gmina prowadziła 4 namiestni- 
ctwem o wykonanie regulatywu teatralnego. Na- 
miestnik kazał sobie przedłożyć urzędowy odpis 
tej odpowiedzi. Wielu radnych, a z nimi i bur- 
mistrz są zdania, że namiestnik ma prawo żądać 
tylko przedłożenia protokołu posiedzenia, nu któ- 
[rem była ta odpowiedź. W gronie rady miejskiej 
rozruei wielki 2 tego powodu. 


Petersburg 7. stycznia. (Co nocy liczne a- 
resztowania, W domu Tichaczewa koło unostu 
Aniczkowego odkryto 1 zabrano wczoraj drukarnię. 
Uwięzione przytem osoby odmawiają wszelkich 
wyjaśnień. Powszechne jest mniemanie, że partja 
rewolucyjna gotuje nowy zamach. 


Telegramy biura koresp. 


Warszawa 7. stycznia. Wczoraj podwojona 
była czujność policji, ule dzien przeminął spo- 
kojnie. 4 pormiędzy aresztowanych za wybryki 
uliczne oddano 500 sądowi krymunalnemu. Ieszta 
została puszczoną wolno. 


Liuc 6. stycznia. Izabela 


Arcyksiężna 
powiła córkę. 


Berno 0. stycznia. Radu związkowa poleciła 
radzie kantonulnej Freiburga, aby w przeciągu 
czterech tygodni rozwiązał zakony Marystów 4 
Givisicz i kapucynów 4 Gruschelmuili, u członkom 
ich nie pozwolił mgdzie się osiedlić. Środek ten 
ma być w związku z agitacją, jaka się wywiązała 
przy wyborach do rady kantonalnej. 

Paryż 7. stycznia. Według dziennika France 
przedłożył jeneru Suussier ministrowi wojny 
projekt reorganizacji tunezyjskiego korpusu eks- 
pedycyjucgo, według którego mogłby korpus ten 
byc znacznie Zinniejszony. woOwrnuć de taris La- 
przecza wiadomościom u różnicy zduń w łonie 
gabinetu i ustąpieniu ministra skarbu. 


Berlin 7. stycznia. Na gratulację magistra- 
tu odpowiedział ces. Wihelm pismem, w którem 


wyraża nadzieję 


Karola Ludwika 30850, Akcje kolei północnej 25950, 
rozwoju i handlu. 


Akcje kolei południowej 147—, Akcje kolei Alfóldzkiej 
174:—, Akcje kolei Elżbiety 217:50, Akcje kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 176'—, Akcje kolei węg. północno- 
wschodniej 169—, Wiedeńskie losy 12875, Akcje kolei 
Rudolfa —'—, Akcje kolei Albrechta —-—, Węcierskie 
obligacje państwa w złocie 97—, alicyjskie obligacje 
indemnizacyjne 100'50, Losy regulacji Cissy ——, Losy 
tureckie 29:50, Węgierska renta 11960, Akcje banku 
związkowego 138:10, Akcje bauka obrotowego ——, 
Akcje kolei węgierako- galicyjskiej ——, Akcje kolei 
państwowej ——, Rubel papierowy 123, Węgierskie 
losy 122:50. Mark niemiecki —'—. Usposob.: lepsze, 
Paryż 3° Renta 84-20. 


Berlin 6. stycznia. godz. 6 min. 5. Rosyjskie 
banknoty 21070, Akcje kredytowe 608—, Lombardy 
250'—, Galicyjskie 132:20, Kolei Rumuńskiej 62-—, An- 
strjackie banknoty 17150. Po zamknięciu giełdy : kredy- 
towe ——, Lombardy — =. 

Telegramy zbożowe z dnia 6. stycznia. — 


utrzymania pokoju na pożytek 


Rzym 6. stycznia. Ajencja Stefaniego donosi 
z Aix (Provence), że podczas procesu w sprawie 
rozruchów Marsylskich, przyznał prokurator gen. 
w akcie oskarzenia, iż gwizdania, które były 
przyczyną zakłócenia porządku, nie wyszły z klubu 
włoskiego. 


Londyn 5. stycznia. Times gani myśl an- 
glo-francuskiej interwencji wojskowej w Egipcie. 
Przedwczesne wylądowanie obcych wojsk w obe- 
cnem położeniu Egiptu nie doprowadziłoby do u- 
spokojenia, lecz owszem do nowych nieporządków 
i mogłoby spowodować zawikłania, których końca 
niełatwo by można przewidzieć. 


Llverpool 7. stycznia. Wiadomość z Acćry| Wiedeń: Pszenica 1225 do 1275 zł, żyto — — do 
pod datą 8go grudnia potwierdza, że król Aozan- |—'— zł., jęczmień —.— do —— zł, kukurudza —— 
tów kazał ściąć 200 młodych dzieweząt, które podwy. PZW CE zi SĄ okowiE o 

-. 3 7 ko : iter procent —' — do —'-- zł, — Budapeszt: 
zrabowano sąsiedzkim plemionom. Pszenica 100 klgr. (na wiosnę) ~: - do —*— AH k 

Washington 6. stycznia. Dzienniki ogłasza- | (ga sieziąśznewa aż e Benn MOWA 
R A a R j aan , ;|(na grudzień) 227'—, 0 ——, spirytus loco 46 60. 
ja notę okolnikową Blaina, zapraszającą Meksyk l |olej rzepakowy 5650. — Szczecin: Pszenica ——, 
republiki południowej Ameryki do wysłania po |rzepik —'—. — Paryż: mąki 159 klgr. 6660, olej 
dwóch delegatów do Washingtonu na dzień 3go | rzepakowy 7650, spirytus —*—. — Wrocław: Pszenica 
listopada 1882, celem porozumienia się, jakim spo- |——» żyto —*—, owies —*—, spirytus —*—, kukurudza 

p p & J p 


—'—, Kolonia: Pszenica ——. 

Nafta. Wiedeń 7. stycznia: —— do ——, 
Brema: 705 do —— Hamburg: 740, na styczeń 
740, na styczeń-lnty 7:55. Antwerpja: na sty- 
ozeń 17*,. Nowy-York: 7. Filadelfja: 67,. 
para sd kw zB OMR" OR 0 


Pociągi kolejowe. 
ODCHODZĄ ZE LWOWA. 
Według południka peszteńskiego. 

DO KRAKOWA: o godz. 10 min. 8 w nocy (pociąg 
pospieszny); o godz. 4 min. 53 rano (pociąg osobowy); 
o godz. 4 min. 39 po południu (puciąg mięszany). 

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj) o godz. 6 min, 
45 rano i o godz. 6. min. 35 wieczór. 

DO PODWOŁOCZYSK : (z dworca lwowskiego głó- 
wnego) o godz. 6 mın. 40 rano (pociąg pospieszny); 0 
godz. 14 min. 10 w połndnie (pociąg mięszany); o godz. 
10 min. 11 w nooy (pociąg mięszany). 

w © bieli a SES (z dworca w Podzamczu). 
o godz. 10 min, w nocy (pociąg mięszany); o godz, 
12 min. 82 w południe (pociąg Sy >; 

DO CZERNIOWIEC: o godz. 6 min. 10 rano (po- 
ciąg pospieszny); o godz. 11 min. 50 w południe (pociąg 
miyszany); O godz. 10 man. 50 w nocy (pociąg mięszany.j 

PRZYCHODZĄ DO LWOWA 
Według połndnika peszteńskiego. 

Z KRAKOWA: o godz. 6 min, 20 rano (pociąg 
pospieszny); o godz. 9 min. 7 wieczór (pociąg osobowy, 
o godz. 11 przed południem (pociąg mięszany). 

| Z CZERNIUWIEC: o godz. 9 min. 40 wieczór (po- 
ciąg popieszny); © godz. 8 min, 45 rano (pociąg mię- 
azany); 0 godz. 8 min. 32 po południu (pociąg raięszany). 

Z PODWOŁOCZYSK : (na dworzec w Podzamczu), 
o godz 3 min. 8 runo (pociąg mięszan;) o godz. $ mir' 
86 po południu (pociąg mięszany). 

ZE STANISŁAWOWA: (na Stryj) do Lwowa o godz. 
8 min. 5 rano i © 8 godz. wieczór. 

Z POD WOŁOCZYJK: (na dworzec lwowski główny, 
o godz. 10 min. 10 wieozór (pocigy pospieszny); 0 godz. 
3 min. 30 rano (pociąg osobowy); o godz. 8 nia. 52 po 
południu (pooigy mięszany). 


sobem ochronić Amerykę od mięszania się mo- 
carstw europejskich w jej sprawy. 


Muzeumi biblioteka zakładu im. Ossoliń- 
skicb, otwarte codziennie od godz. 9 do 1. 

Muzeum br. Iziadnazyckiego, ulica Teatralna, 
otwarte w środę i sobotę od 11 zraua do 3 po południu, 
a w niedzieły i święta od 10 do 1. 

Muzeum Towarzystwa przemysłowego w ratuszu, 
II. piętro. codzienuie od 9 do 4. Wstęp w poniedziałak 
wtorek, środę i piątek po +0, w niedzielę, czwartek i 
sobotę po 10 et. 

Archiwum tak zwana Beruardyńskie, w gmachu 
Bernardynów, otwarte codziennie od 9 do 1, z wyjątkiem 
świąt. 

Bibliotekai muzea na uuiwersyłacie, otwarte 
codzienuie od 9 do 1, z wyjątkiem świąt i feryj uniwer: 
syteckich. 

Gmachyi miejsca zwidzenia godne: Polite- 
<hoirn, palau iuwalidów. gmach sejmowy, cerkiew św. 
Jura i w niej pomnik Piusa IX. kaplica Boimów, ko 
ścioł Dominikanów z podziemixmi i pomnikiem Grott- 
gera, pomnik Skrzyneckiego w kościele Karmelitów, no- 
wy kościoł Frenciszkanek, ulica Kurkowa; cmentarz Ły- 
E. wiih góra Zamkowa, kopiec unji lubelskiej, Pohu- 
anka, 


S<ytaxwi: robót *abłecych i przemysłu 
.kaebkłego otwarta co dnia od gedziny 9tej zrana do 
4tej popołudniu Wstęp w niedzielą, czwartek i subotę 
10 ct. W inne dnie %0 ct. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Lwów 5. stycznia. 
za sztukę: Kolei gal Karola Ludwika à 200 zł. 307— 
— 310 —, kolei Lwowskó-Czern.-Jassy 175 — — 178—, 
Bauku hipot. gal. 305:— — 31 *—, Banku kredyt. gal. 


(Z Izby handlowej). I. Akcje 


262— — 266 —. II. Listy zastawne na 100 zł. w. a. 
low. kred. gal. ziem. 5°], 10090 — 101'30, Tow. kred. 
gal. ziem. 4%, 9630 — 97-30, Tow. kred. pal. ziem. 5*ję 
10090 — 101'30, Tow. kred. gal. ziem. 4), 9275 — 
93775, Banku hip. gal. 69, 10150 — 10250, Banku hip. 
gal. 5%, 99'— — 100 —, Banku hp. gal. z 5°, prem 


Wskazówka dla gosp 


Wiadomo, że nieufność i przeszd częstokroć szkodg 


10230 — 10330. lII, Listy dłnżne na 100 zł. Gal. 
zakł. kred. włośc, 6%, 101 75 — 10350, Gal. zakł. kred. 
włośc. 5*|, 94:50 — 96 —, ogól. rol kred. zak? dla Gal. 
i Buk, 6", los. w 15 1. 92— — 94—. 1V. Obligi za 


przynoszą pabiiczności. Nowszy jąki wyrób nie zwroci 
uwagi, choćby go nawet rzeczoznawcy oglądali i za 
dosko.ały uznali, i choćby nawet był tańszym, Sżcze= 
golnie szkodzy mu reklamy ze strony tych, Bturzy s o- 


100 zł. ludemnizac;jne galic. 59), gr — 101—, Ko- | bawy przed konkucencją, chcą sobie utrzymać odbiorców, 
muualne gal. Zakł. kredyt. wiośc. 6° 101*— — 102'50, |ą cı nie zważają pa ro, że muszą płacić koszta wielkie 


Pożyczki kraj. z 1873 6° 10145 — 10275, Losy miasta 
Krakowa 20— — 24—, Losy m. Stamsławowa 2475 — 
2675. V. Monety. I>nkąt holenderski 551 — 561, Dukat 
cesarski 553 — 563, Napoleond'or 937 — 9'47, Pól- 
imperjał rosyjski 967 — 977, Rubel rosyjski arebrny 
1:52 — 1:67, Rabel ros. papier. 1:22, — 124'/,, 100 
marek miemieckich 58-— — 5870, srebro za 1UU zł. 
—— — ——, Kupony w srebrz» za 100 zł. — — — 
(Pierwsza cyfra wszystkich pozycyj Znaczy: 
„płacą,” druga „żądają. *) 


Wiedeń 7. stycznia godzina 10 min. 45. Akcje 
kredytowe 34550, Anglo-Austr. 116—, Akcje banku 
Union 142: —, Kolej Karola Lud. 303:50, Połudn. 14650, 
uenta papierowa —'—, Listy zastawne gal. banku bipot. 
— —, Galicyjskie obligacje indemnizacyjnae —'—, Gali- 
cyjski bank rustykalny —'—, Losy z rokn 1860 —'—, 
Napoleundor 9:48. Rubel papier 1:23'/,. Usposobienie : 
polnyBlne 

Wiedeń 5. stycznia godzina 5 min. 45. Jedno- 
lity dług Państwa w bankn 77:36, w srebrze 78'45, Renta 
w złocie 9430, Losy pożyczki z roku 1860 13:60, Akcje 
banku wiedeńskiego 847*—, kredytowego 348 60, Londyn 
11915, Srebro —*—, Napoleond'or 9'43, Dukat ces. 
men. 5:60, 100 marek niemieckich 58-30, 


Wiedeń 5. stycznia godzina 2 min. 80. Loty 
kredytowe 178-25, Węg. akcje kredyt. 34550, Akeje anglo- 
austr. 147:50, Akcje banku Union 14460, Akcje kred. 


ztąd powstające. Tak się rzecz ma między innemi z 
ekstraktem mięsnym. Lnazie patrzą na reklamy, ułe nie 
na orzeczenia uznanych fachowców, w skutek czego nie- 
dorzecznościy i marnotrawstwem wożna nazwać, jeżeli 
aig nie używa doskonałych a tanich ekstraktuw mięsnych, 
jakie mamy do dyspozycji. Baschenthala Eastcaut 
saięsny, sporządzany ściśle według systemu Licb ga, 
znajduje odbyt już {od dłużezego casu w Niemczech, 
słynie z dobroci. i tani jest w cenie, Ekstrakt ten roz- 
Była mę zawsze świeży. Na składach go się trzyma, bo 
każdy ckstrakt przez długie lec:enie nabiera barwy 
ciemno-brunatnej i staje si; wodnistym, tracąc na war- 
tości, publiczność zas nabiera mylnego mniemanik, że 
taki ekstrakt 1mięsny jest lepszy, albowiem ciemniej 
farbuje, podczas gdy według instrukcji Bamegu wyna 
lazcy Liebiga, buijon powinien mięć barwę cieranoż0dL4, 
a nie brunatną | Zyczyć należy, aby ta uwaga wpadła 
w oko niejednej gospodyni. 1116 1—1 

E R 
W ciągu jednej mocy wyleczeć możaa Wos 
pękanuie «kóry, vdmirozenia, krostki, 
itws=je, plamy czerwone it. d. za pomocą 
Creme imon a la glycerine — Simona, 
36, ui. Pruvence, Paris — we Lwowie u pp. K, 
Mikolaschr, Jahla i Str.yżowskiego — w Kraco- 
wie u pp. Trauczyńskieg» i Bedyka. 104 1—30 
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Bliższej wiad+mości udzieli Wny $ krawaty, watąśki, poleca własnego wyrobu pewny : „WA we Lwowie — przy ulicy Słowackiego L 2. = Ef 2. wae dn 
Dr BWBobrzeństi, adwokat krajowy aksamitki, koronki, ' ' ! "MA 3 7a 2 KR s 
ENY u) Watałar.kiej. FILES gwelony, © kwiaty Środek przeciw Soliterowi i DE ote = OU: 
. 4 rzy ul. Wekslarskiej. 4 a francuskie, wachla- ' 3 Ceny kąpieli: di — = = = 
77 Grze, grzebienie W kapsułksech elastycsnych.| į mrozy = 5 ZŁ 
R l + spinki, chusteczki ówna wkacika 2 zj 3 Wanna porcelanowa z tuszem i bielizną 1 złr. — et. ©, Pm 
© Q n 0 S e m j'dwabne, koron- P % may” s * — y» e b bi D 
; e kowe; parsacle, oraz cynkową = » =ay 
w Janowie obok Lwowa, składa parmolki, pończo: | waj » U 1 
A ? : owa — złr. 30 ct. - waoe i paterszy 
- í 4 n » ra ręczae i móżne popra 
O E N æ chy saskie. porfa- aiy] elastyczne z olejem rycynowym,| i Otwarta od 6. rano do 10. wieczór. PAZ kii 
2 , , AP U n s; 3 i 
budynków gospodarskich, sadu, '- ske, wyrobv wió|  „ Z [ybiM tretem, .o9a 4—c * Kąpiele słodowe, zelazne, siarczane, mydlane, tudwez hydro- 
PRE Se pola biego 1-23 otamo we 0 z gnou lmygtytowym, | patyczse sporządza rie na adani. Bówaież dostarcza ię JÓZEF IWANIC 
morgi łąk, jest do nabycia. Bliższe) I haftu. . 1 bal kapaiTae 1 kąpiel do domu. 1014 51—0 mechanik i specjalista w Hotela Zorża we Lą 
wiadomości udzieli Wny Julian|gamów da zamiejscowe od- LJ SAMEM SupaJYdć, 3 Do abonamentu na 10 kąpieli dodaje się dwa bilety wolne. 


Duralski w Janowie. 1118 1 :1:078 


wretną pOCziĄ. 


9--10 


NE BRZAISIZEMEY 


DZIENNIK . POLSKI. 
Poleca MAGAZYN DAMSSTI | CRUSTKI zy zarni kolorovy brenki,. Gipiazy, Biondyny, orj A) kamit, Welwgt, Rype, 


Atlas, 
z i jo, Tial brukżelski, Siatki do| M. Lustryng, Taftę, Klot; Brukse- 
poza. kamsaža Pron on.  Materyjki do ubiera- asiera, Siatki jedwabna e linę, Croisse, Glasperkale, Poduzówki 


domy paryskie od 1 złr, 80 ont. 
do B złr, Deszczochrony od 1 
złr, 80 ant. do 10 zły. Płagzcze nie- 


9 
° ° -Poa NaNe = aS a rękawy. przemakalne, Kalosze rowyjskie. 
znany z taniości W HALKI | ci kapis. głową Ti - 
è y a i frykote. Mon a Lima, Ta hirtigi, Soner, Baty Parka, F “inne, Krepiny Śpię, Guzki, Feio Ozposzk, Bogbródk 
3 > Z 7 1868, , z |, Muszliny, , śmy, S } $ i i i niki ha X 
i doborowego towar we Lwowie, ulica Halicka |, 4. [EALOSZE rosyjskiej mas ma mino wë wjsói| pono bike! aiblobowane | Trima, Demar, Santat zel. i xataniki, haorkoyane, „Kroponp 
1002 8—0 6 = Laskawe samówienia zamiejscowe wykonują się jak najspiesaniej i najakuratniej. Z 


Oryginalne Singera maszyny do szycia 


z nowemi samodzielnemi przyrządami i i Dotychczasowy odbyt prawie cuterech mi- 
całkiem ber szelesiu A ex) i Serj ię poż y te ezne lionów „oryginalnych maszyn Singera dowodzi 
, podlegającemi stolikami na kółkach. Są to nej- s najlepiej ich zalety przed wszystkimi innymi fa- 


0 > y 
Ą doskonalsze i najlepsze maszyny do szycia dla s s t brykatami. Bez podwyższenia ceny sprzedają 
/ ażytku familijnego, jako też dla celów (A po arin i l na SWIC d. się one na raty po | złr. tygodniowo, a ná- 


słowych, i nadają się szczególnie jako uka udziela się gratis. Gwarancja zupełna, 


The Singer Manufacturing Company New-York, we Lwowie plac Halicki 1. 3. 10 8-4 


Daaa t ai at a TINT ET" EARE TY 
EWA . DY ŻA: WEZ, CZ wa. E Ów RE GRA iż: i pa WER ENN 


a Tylko wtedy praw- Do wcierania na skuteczne leczenie gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju gag Tylko wtedy praw- 


Í Na karmaa k 
| |Zaopatrzyłam mój zakład *rawteccesgzny damskiej 
(przy placu Halickim pod l. 14 pierwsze piętro) 


bad w najświeższe materje lekkie I kwiaty „gaii 


Prawdziwa tylko wtedy, jeżeli 
na etykietach znajduje się marka 


ochronna. i na łaskawe zamówienia uskuteczniam gotowe toalety balowe, dziw», jeżeli każda fla- rwania w członkach i porażenia, bolu w głowie, w uszach i zębów; do układów na dziwa, jeżeli zażda fla- 
Wy ye i ą 2 wieczorowe, jakoteż i okrycia po cenach bardzo przystępnych. szka opatrzona podpi- wszelkie uszkodzenia i rany, przeciw zapaleniom i wrzodom. Do,uzycia wewnętrz- szka opatrzona podpi- 
| Przyjmuję również wszelkie w zakres krawiecczyzny damskiej sem Molla i marką nego zmięszana z wodą, przeciw raptownym nudnościom, wymiotom, kolce i dyarji, wema Molla i marką 


ochronną. -pa Flaszka z dokładnym przepisem użycia 80 ct. — Główny skład wysyłkowy u ochronną. gu 


A. Moll aptekarza i c. k, nadw. dostawcy we Wiedniu, I. Tuchlauben, 9. 


tady : owie w apc. J. Beisera, i Zygm. Ruckora; w bandlach F. W. Królikowskiego, W. Marszajkiewicza, K. Bałłabana, Stan. Markiewicza; 
w Brodach vi mik śe Buczaczu al R. Rapp ; w Czerniowcach w apt. J. « olichowskiege ; w Glinianach w apt, A. Hełma ; w Jarosławiu w apt. W. Rohma, 
w apt. J, Wisłockiego; w Krakowie w apt. W. Reayka ; w Pocwołoczyskach u G. Morawetza; w Przemyślu w apt, Fran. Nahlika; w handlu F. Gaidetachki ; 
b w Rzeszowie J. Schaitter 6, Cmp.; w Serecie J. Dempniak ; w Stanieławowie w apt. S. Amirowicza; w Stryju D, Nussenblatt 8 e w Samborze w apt, R. 
` re 


słodowy z ziół miodowych wchodzące roboty, ręcząc za staranne i modne wykonanie tychże. 


I karmelki =) „Nauka kroju i szycia sukień udzielaną bywa jak dawniej 
codziennie od godziny Ytej do szej. 


L H. Pietscha ŚL Comp. (Wrocław) EA iiiz ia Józckna. IDabrot sf 


Do pp. L. H. Pietsch & Comp. Oo È) mamme 
wieczor® zażywam od roka wy- 
borny pański ekstrakt stodowy 
z ziół miodowych („Nie ka 
wzl»aj* ). Na ból gardła, piersi i żołą- 
dek działa mi on bardae zaako» 
micie etc. 

Zamek Johanuesberg. 

Henryk, ks. arcybiskup Wrocławski 

*) wyciąga faszka 8) ct. 1 złr. 
50 ct. i 2 złr. SKarmelki paczia 
25 i 40 ct. 1046 3—0 3 


ŻE W NN 
WA LARA TA PARK ALT, r AARAA NYA STA ANSA LANIA TIRE, 1 ski 
NER K ROLYKABEWCSE KK] A KROKACH K KROK Mareecha, J. Aleksiewicza; w Tarnopolu w apt. H, Kahanego, Fr, Jamrogiewicza 1 E. Frantza; w Tarnowie V. Miildner & Comp. W. logórski i Sig, 


i 10—26 
Zydaczowie w apt, M. Bardasza. 
d C. k. uprzyw. galie. akcyjny w Zydaozowie w ap 


BANK HIPOTECZNY [i 


z 446 


zde” 
15 


lap. 


= 


SK K E 


H A WE L W OWIE, A = cag —o be ary w cp lm F. p | u 

) Dostać możoa ekstraktu flaszkę 4 R e -LS 5 DESER BX  „E- Um $ sa P> eap adpan, Ns e 38 s C 
po złr. 2, 10 i 80 cnt. Karmelków daje | = FK cong Sa APRSZBEZĘŚSSZJWdSROBened:2 H 2. O «= 
eek 0i w b wy J h m - Sisse D mao "SZHSOEGBNOZZBNOĘZZOZOPŚŃ4PA, E -EL = 
adj A Eea parę e AF z Z r" ZĘ Za? RĄEE REECE EEEERECHGASEEEE SJęś „ZB = 
= Zygm. kuckera apt. pod „Srebrnym d d 1 , 7 4 = = "Hi rażą LEEDEBRPCT CES EKPEJ LCE BRELERIEEJ>< 
Orłem“, w Brzesku u W. Jawoscheka od ania i. stycznia 1881 począwszy JKM © > aiz. E BS pis p: EPEE NIREKEPCECEFE REM NEA ERS BE á p: | 
apt. w Borszczowie u M. Niemcze W z WE. cą og Ra Nge AZEZETENK CZEPEEECZEPETZEK| o za e 
KŚzo opt, © Dobromils u 4. Gro- IDNA S z E i EATE EAEE E ET F E DEFEFEI P == e 
t k Grybowi Tuiszycki te - ges JOORWZZE [e] aoas e W LÓ © Sw dGOoR Bu OSRZE ag AD z "BD42ER 40: Ę Pi mie ~ 
owskiego, w Grybowie u Tuiszyckiego |jś PRĄŻSZZZEE Q CPEJETEFPETW=ZETECEFECENECE BŻOdAtą53: c4BSzcS s pi = 
apt., w Jasle u R. Palcha z Kogo JOK ! : ' ZS8BRESEZ A 43284 B4SSSZEEOG BSB SBrowa G, adag = = 
pt., w Jasle u R. Palcha apt., w Kan- [25 | ANT ouaaa Eem M |2558 2S3 S*R0332" Ea BETE gL EroonidSn Sinam A : 
czudze u R. Hegera apt, w Mostach |pjs$ AR JED: sbar Ensor f EZ Ma-BĘEZE SaS EGS, ae Bag A eguo- denai ws = z | =m emm 
Wielkich u Ignacego Żoliuskiego apt., || w BA WO l, -.- Pa 3-4 So © had RP QPEZĘT? ER mi sę SE jeno — Ed geng Siwa TERE 
w Razdole u Ei. Korubergera apt., .. - | CJE muz An E gS ge az m FA JET ok 3 ada aS ag 4 sk, © p B PIEL EPE. z Ś Sà =: 
w Skawiuie u Karola Mayera apt., : xE IFEF = Ea 4 SES*B _OB Ee S5 OE "$$ 8 SJF a A EO 50 ję = r 
w Wojniłowie u E. Stiebeza apt., w Żu- x M |" SSEEG gad s | 2.a 5 2 E.Zo g Sgg pa pi KZ Sera 8. AET --5 nu OZOSTĘW o e ge "| 
rawnie u J. W. Tomaszewskiego apt., - 3 k płatne w 80 dni po wypowiedzanin 18 baei aR REl a Ra BE? MER T = 2. 85 “o ŚŚ. © 38” 4 EEE —» ŻE ZF e e m | 
w „Gada R Bardasza apt., PY 60 z A EPR rys ak) G L BG_3GĄP 3 8 do ZS Ek -4 ph 43 EEEE -E PER E í 
w Tarnopolu u G. Jamrogiewicza apt. o s A p œ n ak 3 zi BiFa, JA m > 4 EEEn EŚ BŚ *5 BR 5 „a e Po TR Ś. FE S$ * ER 

8 E Rie ure y 2 Bo t Pause. z PUULE x = A 
4 Wszystkie znajdujące się jeszeze w cbiegu 41,0/, BR AAN WDK l 


W Asjgnaty kasowe z 60 dniowem wypowiedzeniem, HE 


NN EZ 
MISA LWY E zaa zz np SÍA. MAŃKOWSKI] Solitera | JUZ SIGZONSKI „goni kin Gant 


mechanik i maszynista, 


z kaueją, szuka natychmiastowego sowego terminu wypowiedzenia, 1917 69—0 BO 5 . To i oraż ubrań dziecinnych 
umieszezenia przy urzędzie nieera- Dna i ia 1881 w 3 Lwów, u. Halicka |. 17110 miasto, z glo wę poleca się W. pp. właścicielom) „, cenach bardzo iba 
rjalnym. Bliższej wiadomości udziela . stycznia ' H d l e pa pasi = dóbr, do naprawy na miejscu, ię E irai ad - 

i p w | Apt c. k (Przedruk nie będzie płacony). Dy rrekeja. NK: a n © dainy” rodek przeciwka B0- wszelkich maszyn rolniczych, Suknia żdędpucza 3 do 4 złr. 
i “E F g <w > Korzeni, Delikatesow, Herbat aiw Lotaca wildzarsdart za umiarkowauem wynagro-| Nukienki dziecinne 1 do 2 i wyżej 
1108 2—8 ' ; M j EA i I | fna w aptece w inzersderf l 9) : ynag . 

8 ANAKKEMUKKKE LEELEE] LEESE -UF Zaca ja p koło Wiednia. Takte przez dzeniem. Ulica Gródecka Nr. 9.|ro7 2-0 Æ A. Sęga 
i =] y ocztę 1957 13—20 : 
p "TE zj i zwyktych WAN w pierwszo- M popie 1110 we Lwowie. 2 3 ul. Skarbkowska Nr. 18. 


BO szędnycn gatunkach, „po cenach EN GOA AAOAOA AAAA a aS 
ABY Bida Ma cal G ABOSAGEBAGSAZODOZABAAO SAZZZBGABBEOOCZA 


Publiczności, ręcząc za sumienuy 
| 
0 re NT NE ; 


| codzień świeżo drożdże. E 
Na żądanie wydaje R cenniki. BATA) 
| Fandel towarow karemnych ką Towarzystwo C.K. apez Kolei LWOWSKO-oZGrNiOWIAGKO-Ja$*KIAJ, E 
s Karola Bałłabanag i 
dnia 14. stycznia, 14. marca, 14. czerwca, 14. sierpnia i 14. listopada. we Lwowie wlica Hakka 1-23 TEG; L26050 V. 138 R kJ 


4 gp; z cieca 1003 13-0£53 s 
in Ki dk w ak TEE 2 1075 «PA <A: a Na rok 1882 rozpisuje się za ofertami Ẹ 


Już dnia 14. stycznia! 


Trzecie losowanie 3'"wych książęco- 


Serbskich Losów 


z roku 1881 po 100 franków w złocie. 
mg” Rocznie pięć ciągnień „gai 


f 
ik 


| BIE z 


fransów |__Labub-abaBub___|w złocie BUY $ N AQE Dostawa 


Najmniejsza wygrana 100 franków w złocie. "Węgierskie 


MP Wszystkie trafne są już w miesiąc po ciągnieniu platne. TYag ! bub Peasburgara |. . tr.o następujących materjałów a mianowicie: d 
, l 3 Eg ge a Å . . . i e. 
Sumy wygrane i procenta są platae w Wiedniu, Budapeszcie, w wiela miastach pro- ji s Zieleniaku wmorodnego I ,, —Gb ZA Gipsu, wapna niegaszonego, cegieł, kamienia łamanego, płyt trem- a 
aa a rp dalsi Gł gzęści W głównysh siolicach encopejakich W) » u wytratnogo M » 1: igg bowelskich, kamiennych słupków, granicznych i kilometrowych, ryniaków, Ę 
i É ly 3; Hegelaiski IV 12 H j i $ 3 ZW kł ch RYA b kono i 
Boo pysztaneą wyra rye ren ktwętera EZGAME EMEA woh EY Yitek oef konein 
ci Hg Prosimy wzczególaiejszą zwrócić uwagę. Według rządowego ogłoszenia książ. - | m n Chauspa — powey „ 250 J, Frog n ETA k pnas JSZY, y 


serbskiego rządu na ubezpieczenie wygranych 1 procentów tej pozyczki loterfjnej ustawą Z duia | ¥ Kaa ggpmignitogo s ia „RAB nych słupków profilowy ch, Slupów dębowy ch, gątów, parkietów, okutych 
27. stycznia 153) r. przeznaczony Zosted specjalay dodatek d) pouat«ow bezpośrednich i do podatku HL Ofni -AMolnheligefa Czerw. ” Lale kółek do taczek, stylisk, mioteł, drewnianych łopat, do sniegu, drzewnego 


piwnego, ktore więcej niz Z.50U.00U0 fruukow przynoszą kaio państwu, podczus gdy roczne wymogi = - s . : ; ioni a i Joio- 
NA asie Dóalódcza BZ de tezy nania dłuta mcjakichi tto awot Austrjackie a węgla, terpentyny, octu winnego, mąki na papkę do klejenia, mydła i łojo 


zamy, że Uuion Generale nabyła je od rządu serbskiego po kursie w przybuzeniu S2 franków. LE ken BUDA | E a =: oil wych świec. 
Podpisano książ.- serbski minister skarbu: Miajatowiem. 4 tego urzędowego uwiadomienia wynika - ,, Schlumbergera czerwonego I- BE +. ane z napisem „Oferta El 
jak na dłoni zupełna nieprawdziwość pogłosek, które w najnowszym czaśiu cO do pewuości i kursu fę|! „ Klesterneuburgera Sifta á = Oferty frankowane, ostemplowane 1 opieczętow p 5 ~ 


iało „ —' 908 


SO E Fa le. i na dostawę różnych materjałów do otwarcia na dniu 24. Stycznia” winne pó 
IL 0 a e „ > 1--M8 być wniesione najdalej 24. Styeznia b. r. godziny l2stej z rana do pf 


sSeIrDskich 1080W TOZSLIEWANO. 


Los przynosi 8%) odsetków w złocie. 


'» o" Reńskie  ” jg Dyrekcji ruchu we Lwowie. 
Serbskie losy za gotówkę po «ir. 4%, tudzież 60 za kupon. l but. Pisporter Mozel . . sir. 1% KĘ Wadjum wynoszące 10°/, wartości oferowanych materjałów należy Ą 
Wy M my zgunzecy naby towe 4 En Pn: n -E złożyć w osobnej kopercie w głównej kasie towarzystwa we Lwowie. | 
"SER ARE dEdacik triuo 3 dBi 1 but. St. Èsteph orerwonego . złr. ©) - Szczegółowe wykazy dostawić się mających materjałów, bliższe Š 


Nabywca złoży wszy zadatek tylko 3 złr. 


| „St. Julien Medoc czerw,  „ 1 20i ; i i i byé przejrzane 
nabywa bezzwłocznie wyłączne i miepodsieine prawo gry. | , Chateaux Margaux igg warunki lcytacyjne, tudzież warunki dostawcze mogą być przej 


ga | . = . «a LJ . 
o» a E, E] : » itg w zarządzie materjałów we Lwowie lub na żądanie za uiszczeniem nale- 
i; » a6olgg żytości pocztowej przesłane na wskazane miejsce. 

Oferty wniesione po upływie wyznaczonego czasu lub nie odpowia- 


dające przepisanym wymogom nie będą uwzględnione. 
Lwów, w Styczniu 1882. 


l 
Przy 1szem ciągnieniu odbytem due 12. lstopaaa 3°/-wyeh «siąż. serbskich losów, główne 
trafne po frankow 100.000, 10.000 i 4000 złotem padły na losy, zakupione w naszej 
weksiarni, i zostały natychmiast przez nas eskontowane. 


n 4 


gsampana E en Cliquot 
» TAR ug quo 


l 

1 e MA dE 
1 „ Szampana Moot & Chandon 
L 

L 


„ Szampaua Styryjskiego bia- ” 


W ekslarnia Administracji lego lub czerwonego . , by 


W Wiedniu N 66 _ Ch. Cohn EA AONE H ? 
lzeile 10 1 43. „MEROUR Wollzeile 10 i 13. } a ar * ru i Dyrekcja ruchu. 
Potockiego SAR | 


EA TE EPZFAYMR TTW NOTTE |WSBERĘĘ E TWP UOCZERIADGACZO|BAGADE EPEE ZEEE EE 
= = = a RA 
i redaktor odpowitydzialny: Jósef Laskownioki, paska j Z drukarni „P)ziennika Polskiego,* pod zarządem Leona Zubalewieza, 


"= 


